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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„S P O Ł E C Z E Ń S T W A  W O L N E  W IĘ C E J  Z A W S Z E  K Ł A ­
D Ą  N A C IS K U  N A W Y R O B IE N IE  CII \R A K T E R U , S P O Ł E ­
C Z E Ń S T W A  Z A Ś  B IU R O K R A T Y C Z N E  N A  W IE D Z Ę  LU B  
R A C ZE J W Y T R E S O W A N IE  W  W IE D Z Y

Stanisław Szczepanow ski „A fo ry zm y  o w ych ow aniu".
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Zamach na angielska pare królewska
planowała jakoby organizacja terrorystyczna

Rewelacje markiza de Revalso
PAR YŻ, 26 6 Agencja Havasa 

komunikuje: Wedle „Petit Pari-
sien“  markiz de Rewalso, oskarżo 
ny w aferze szpiegowskiej wykrj 
tej ostatnio w Biarritz, miał do­
nieść policji o spisku terrorysty­
cznym. „P etit Parisien“  pisze: 
Dowiadujemy się, że markiz de 
Revalso miał poinformować, że z 
okazji przybycia do Francji kró­

lewskiej pary brytyjskiej przygo 
towywano zamach terrorystycz 
ny, przy czym wymienił nazwiska 
głównych uczestników przygoto­
wującego się zam achu".

W  kołach sądowo policyjnych 
sceptycznie zapatrują się na re­
welacje markiza de Reyalso nie 
zaniedbano jednak drobiazgowe-

W yjazd królewskiej pani
n a p o g r z e b  m a tk i k r ó lo w e !

L O N D Y N  26  6. W c z o r a j  w ie ­
c z o r e m  a n g ie ls k a  p a r a  k r ó le w s k a  
o p u ś c i ła  s p e c ja ln y m  p o c ią g ie m  
L o n d y n , u d a ją c  się. n a  za m ek  G la  
m is  w S z k o c ji ,  g d z ie  o d b ę d z ie  s ię  
p o g r z e b  h r  S t r a ih m o r e , m a tk i 
k r ó lo w e j .  P o c ią g  s p e c ja ln y  sk ła ­
d a ł s ię  z  10 w a g o n ó w . W  o s ta t ­
n im  za ś  w a g o n ie  o k ry ty m  k irem .

P o p i e r a j c i e  
w y r o b y

I io w ek r a j  i

z n a jd o w a ła  s ię  t r u m n a  ze zwłoka 
m i h r a b in y .

1 zabity, IG rannych
Katastrofa na moście
P A R Y Ż , 26 . 6 W  p o b liż u  m ie j ­

s c o w o ś c i  B a f le d u c  w y d a r z y ła  s ię  
n a  m o ś c ie  n ad  rz e k ą  O rn a in  k a tą  
s t r o fa  s a m o c h o d u  w o js k o w e g o . 
K ilk u  ż o łn ie r z y  w p a d ło  d o  rze k i. 
J e d e n  p o d o f i c e r  j e s t  z a b ity , za ś  
10 s t r z e lc ó w  o d n io s ło  c ię ż k ie  r a ­
n y .

go zbadania wszystkich przyto-1 dedniu królewskiej wizyty uważa 
czonych przezeń okoliczności. 0 - 1 ne jest za objaw przenikania 
głoszenie z kolei rewelacji przez I złych obyczajów politycznych do 
„Petit P arisien" niemal w prze-1 prasy francuskiej.

Z  s z y b k o ś c i ą  3 0 0  k i m .  n a  g o d z .

Lo t 48 wodnopłatowców
n a d y s ta n s ie  1900 k im .

S E A T T L E , 26 .6 . Z  48 w o d n o ­
s a m o lo tó w  b o m b a r d u ją c y c h , k tó r e  
w y s ta r t o w a ły  z S an  D ie g o  ( K a l i ­
f o r n ia )  d o  S e a tt le  (d y s ta n s  1900 
k m ) 44  w y w o d o w a ły  n a  je z io r z e  
W a s z y n g t o n a , d o k o n u ją c  w  ten  
s p o s ó b  n a jw ię k s z e g o  lo tu  g r u p o ­

w e g o  b e t  lą d o w a n ia  w S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h .  P o z o s t a łe  4 s a m o ­
lo t y  p o w r ó c i ły  d o  S an  L ie g o  b e z  
w y p a d k u . K a ż d y  z s a m o lo tó w  
m ia ł 5 lu d z i z a ło g i .  R o b i ły  o n e  na  
g o d z in ę  o d  290 d o  320 km .

Nowe władze adwokatur#
W i ę k s z o ś ć  z d e c y d o w a n a  n a  w a l k ę

o unarodów enie zawodu adwokackiego
N a c z e ln a  R a d a  A d w o k a c k a  z e ­

b r a w s z y  s ię  p o n o w n ie  d n ia  2 5 -g o  
b . m . o  ą o d z . 5 - e j  p o  p o ł .  w  sa li 
r o z p ra w  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  u k o n ­
s ty t u o w a ła  s ię  w  n ast. s p o s ó b : 
p r e z e s e m  z o s ta ł w y b r a n y  d o t y c h ­
c z a s o w y  w ie lo le t n i  p r e z e s  R a d y  
A d w o k a c k ie j  p . a d w . L u d w ik  D o ­
m a ń s k i. N a  w ic e p r e z e s ó w  w y b r a ­
n o :  A d w . a d w  B ie la w s k i :igo B o le ­
s ła w a  z W a r s z a w y , a d w  B a d o w ­
s k ie g o  W a c ła w a  z  L u b lin a . J a n i­
s z e w s k ie g o  T a d e u s z a  z e  L w o w a , 
T e r lik o w s k ie g o  K o n s ta n te g o  z  
G r o d n a  i D z ie d z ic a  I g n a c e g o  z T o  
ru n ią . S e k r e ta r z e m  z o s ta ł a d w . 
J a n  P o d k o m o r s k i ,  a  s k a rb n ik ie m

S o r e l l a  s f o r s o w a n a
Zdobycie miasta Onda 

Z w y c ię s k a  o fe n s y w a  p o w s ta ń c ó w  tr w a
S A L A M A N K A , 26. 6- K o m u n i­

k a t g łó w n e j k w a te r y  w o js k  g en . 
F r a n c o  d o n o s i,  ż e  w o js k a  te  n a  
f r o n c i e  C a s te llo n  z a ję ły  u m o c n io  
n e s ta n o w is k a  n a  p o łu d n ie  od  
R io  S e o o . Z a ś  p o z a  ty m  s fo r s o w a ­
ły  rz e k ę  S o r e lla , z a jm u ją c  s z e r e g  
w a ż n y c h  s ta n o w is k . W o js k a  g e n  
F r a n c o  d o t a r ły  r ó w n ie ż  na  z a ­
c h ó d  o d  O n d a , o d c in a ją c  d r o g P  
p r o w a d z ą c ą  d o  T a le s .

KOMUNIKAT
CZERWONYCH

w o js k  g e n . F r a n c o  z o s ta ły  o d p a r i w m c j i  w  A le n c ja .  B o m b a r d o w a  
te . L o t n ic t w o  g e n . F r a n c o  b o m - n ie  p o c ą g n ę ł o  za  s o b ą  l ic z n e  o -  
b a r d o w a ło  d z iś  z r a n a  s z e r e g  a a - f i a r y  lu d z k ie  i w y r z ą d z i ło  p o w a ż  
b r z e ż n y c h  m ie js c o w o ś c i  w  p r o -1  n e  s p u s to s z e n ia .

a d w  J a n  G a d o m sk i. A d w .  S k o ­
c z y ń s k i  M ic h a ł z o s ta ł v /y b r a n y  
p ie r w r z y m  r z e c z n ik ie m  d y s c y p l i ­
n a r n y m .

W  s k ła d  w y d z ia łu  w y k o n a w c z e ­
g o  w c h o d z ą : p p . D o m a ń s k i L u d ­
w ik , B ie la w s k i, P od jk u m orsk i, G a ­
d o m s k i, C e lic h o w s k i S ta n is ła w , J a  
s iń s k i Z b ig n ie w . M ik s ie w ic z  T a ­
d e u sz , N o w o d w o r s k i  J a n , P a s h a l 
s k i i S k o c z y ń s k i.

D o  I z b y  d o  s p r a w  a d w o k a tu r y  
p r z y  S ą d z ie  N a jw y ż s z y m  zo s ta li 
w y b r a n i :  p p . B ie la w s k i, P a s c h a l-  
sk i, J a n c z e w s k i S ta n is ła w , P o ­
k o r n y  B r u n o , S to c h  F r a n c isz e k , 
M o r a w s k i J a n , M ik s ie w ic z  i Ż y -  
to m irs k i W o jc ie c h .

P o z a  ty m  w y b r a n o  2 0 -t u  c z ło n ­
k ó w  d o  W y ż s z e g o  S ą d u  D y s c y p l i -  
n a r n e g o -

W  d a ls z e j k o le jn o ś c i  N a cze ln a . 
R a d a  A d w o k a c k a  d o k o n a ła  m ia -  
n o w a ń  c z ło n k ó w  R a d  A d w o k a c ­
k ic h  i S ą d u  D y s c y p l in a r n e g o  w e  
w s z y s tk ic h  iz b a c h . N a z w is k  ty c h  
je s t  p r z e s z ło  200

P o d a je m y  s k ła d  R a d y  A d w o ­
k a c k ie j w  W a r s z a w ie , k t ó r y  u sta ­
lo n y  z o s ta ł n a s tę p u ją c o :  A lb r e c h t  
Z y g m u n t , B le n a u  Z y g m u n t , M a - 
c iń sk i J ó z e f , C z a r k o w s k i J e rz y ,

C z e r w iń s k i J e r z y , K o t o w s k i  W i­
to ld , K o z io łk ie w ic z  S ta n is ła w , M i­
ch a lsk i T a d e u s z , M ie d z ia n o w s k i 
W ła d y s ła w , N o w o d w o r s k i  L e o n , 
O r le ń sk i M ie c z y s ła w , O s ta s z e w ­
sk i T a d e u sz , P a łę c k i  J a n u sz , F e -  
s z y ń sk i S ta n is ła w , R a b s k i Ja n u sz , 
R a c h o ń  A n to n i, R o s e n s z ta d t  B o le ­
s ła w , R u d z iń s k i M ie c z y s ła w , S ło ń ­
sk i T a d e u s z , S u l ig c w s k i  B o g d a n , 
S z cz e p a ń s k i W ło d z im ie r z , Z a g r o d ź  
k i  F e lik s , Z ie l is k i  S ta n is ła w , Ż a ­
ry  n L e o p o ld .

D o  S ą d u  D y s c y p lin a r n e g o  w  
W a r s z a w ie  z o s ta li p o w o ła n i :  B o ­
r z ę c k i  M a r ia n , C z e r w ia k o w s k i 
J a n , E rn st E u g e n iu sz , G e m b s k i 
J ó z e f ,  H e rm a n  S te fa n , J a n k o w ­
sk i C z e s ła w , J o d z e w ic z  J a n , K ą ­
k o le w s k i H e n r y k , G liń sk i J ó z e f ,  
L e w it  M a u r y c y ,  M a c ie jk o  A n to ­

n i, M a d e y  J ó z e f  M o g ie ln ic k i  A -  
le k s a n d e r , N ie d z ie ls k i M a ria n , 
R o s z k o w s k i W ła d y s ła w , S z a d u r -  
sk i W a c ła w , S z u r le j S ta n is ła w , 
T a t a r k ie w ic z  Ja n , T y r c h o w s k i  
W a c ła w , T y s z y ń s k i A n to n i, Z d a -  

.n o w ic z  B ro n is ła w , Z e jd a  E u g e ­
n iu sz , Ż o łę d z io w s k i K a z im ie rz .

T e m a te m  d a ls z y c h  o b r a d  b y ła  
m ię d z y  in n y m i s p r a w a  o p in i i  N . 
O . I  c o  d o  k o n ty n g e n tó w . K w e ­
s tię  tę  p o w ie r z o n o  d la  p r z e s tu ­
d io w a n ia  i z e b r a n ia  in fo r m a c y j  
w y d z ia ło w i  w y k o n a w c z e m u  N a  

t le  o s ta tn ie g o  p le n a r n e g o  z g r o m a ­
d z e n ia  m o ż n a  ju ż  o b e c n ie  w y p o ­
w ie d z ie ć  p o g lą d , że  p r z e w a ż a ją c a  
w ię k s z o ś ć  c z ło n k ó w  R a d y  A dw o->  
k a c k ie j  m a  za m ia r  z d e c y d o w a n ie  
b r o n ie  p o s t u la t ó w  sp o ls z c z e n ia  a -  
d w o k a t u r y  w  P o ls c e .

Żandarmi agitatorami
Niedopuszczalne metody czechów
W e r b o w a n i e  d z i e c i  p o l s k i c h  d o  s z k ć ł  c z e s k i c h

M O R . O S T R A W A , 26.6 Z  c a -  b e z p r a w n e  m e to d y  ś c ią g a n ia  d z ie -
łe g o  Ś ląska, n a p ły w a ją  s k a r g i  n a

D e b a t y  s e j m o w e  w  k o m i s j i  
s a m o r z ą d o w e j  d o b i e g a j ą  k o ń -  

B A R C E L O N A , 26 .6 . K o m u n i - 1 c a .  S p r a w a  o r d y n a c j i  w y b o r -  
k a t  m in is te r s tw a  o b r o n y  g ło s i ,  że  I c z e j  j o  r a d  m i e j s k i c h  w c h o d z i  
w  r e jo n ie  A lc o r a  w o js k a  g e n . , w  o k r € g  o s t a l e c z i l € g o  r o z s f r z v .
F r a n c o  n a c ie r a ły  b a r d z o  gMiał- >- ..

. . j  I g m e c i a .  N a d s z e d ł  c z a s  w y r a z -  
t o w n ie , z m u s z a ją c  w o js k a  rządo B * . , .
w e  d o  e w a k u o w a n ia  m . O n d a . N a  . 
p o łu d n ie  o d  te j m ie js c o w o ś c i  
t r w a ją  g w a łt o w n e  w a lk i, p o d o b ­
n ie  ja k  n a  o d c in k u  B e c h i . W  r e jo  
n ie  Y i l la r e a l  w s z y s tk ie  u d e rze n ia

Ordynacja czy izlwolas?
n e g o  p o w i e d z e n i a  —  c z e g o  o -  
c z e k u j e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l ­
s k i c h  m i a s t  o d  n o w e j  u s t a w y  
i j a s n e g o ,  n i e d w u z n a c z n e g o  
s t w i e r d z e n i a ,  ż e  u s t a w a  ta  b ę ­
d z ie  j e s z c z e  j e d n y m  p a p i e r o ­
w y m i p r a w e m ,  p r z e z n a c z o n y m  
d o  n i e z w ł o c z n e j  z m i a n y  z  
c h w i l ą  s z c z e r z e  n a r o d o w y c h ,  

L O N D Y N , 26 . 6. P o d c z a s  lą d o -  r a d y k a l n y c h  p r z e m i a n  w  s t o -  
w a u ia  w e  m g le  na  lo tn is k u  L a n d  s u n k a c h  p o l s k i c h ,  j e ś l i  n i e  b ę -  
s e n d  w  K o m  w a li i r o z b i ł  s ię  sa m o  ^  z a w i e r a ł a  z a s a d  p r z e z  
lo t  p a s a ż e r s k i , m a ją c y  7 o s o b  n a - , . ,  . ,
p o k ła d z ie . P i l o t  jest, z a b ity , za ś  s p o ł e c z e n s  w o  z s  j a  y  
4-cn p a s a ż e r ó w  o d n io s ło  c ię ż k ie  I r a ź n e  d e z y d e r a t y  p o s t a w i o -

I n y c h .

Katastrofa samolotu
p a s a ż e r s k i e g o

Pierw szym  i nie budzącym  u kim  stanowili zawsze głów ną
nikogo wątpliwości postulatem  
naszego ruchu, przyjętym  po­
wszechnie przez społeczeń­
stwa, jest oddzielenie żydów  
przy wyborach i w prow adze­
nie kurii żydow skich. W y p o ­
w iedziały się za tym wszyst­
kie głosy uczestników* naszej 
ankiety, w ypow iada się za 
tym każdy najm niej nawet zo 
rieDtowany w zawiłościach wy  
borczych Polak. M am y zw y­
czaj wyrażać nasze poglądy  
szczerze i dobitnie. Żydów  
chcemy oddzielić nietylko dla 
lego od wyborów  polskich, że 
jest lo zgodne z naszym  zasad  
niczym program em  rozw iązy­
wania kwestji żydow skiej ale 
i dlatego, że oni przede wszyst

podporę dla ugrupowań socja 
listycznych i do nich zbliżo­
nych, których kandydaci w 
przeważnej części przecho­
dzili głosami żydowsk imi.

Jest rzeczą jasną że kurie 
żydowskie, nie będą osiągnię­
ciem ostatecznym naszych za­
mierzeń w sprawie żydow ­
skiej. Pozbaw ienia żydów  w o- 
góle głosu przy w*yborach —  
wzbrania dziś obowiązująca  
konstytucja Konstytucja w łej 
części będzie kiedyś niewąt­
pliwie zm ieniona, dom agać się 
tego będzie sam o życie i natu­
ralny bieg wydarzeń. Kurie 
dla żydów  traktować więc na­
leży —  jako ogniw*o przej-

naściowe, jako dalszy krok  
drodze do wyraźnego i oczywi 
stego celu.

Trudno jest przeniknąć ge­
ografię polityczną jaka będzie 
zastosowana przy głosowaniu  
projektu kurii w Sejm ie. Trud  
no jest powiedzieć obecnie czy 
projekt ten przejdzie czy u - 
padnie. Jedno stwierdzić m oż  
na z całą stanow czością: ordy  
nacja bez kurii żydowskich  
stanie sie, w dzisiejszych sto­
sunkach polskich dziw olą­
giem, czynnikiem jątrzącym , 
drażniącym  i przekreślającym  
nawet te nikłe nadzieje jakie  
społeczeńtwo jeszcze posiada.

Jerzy K urcyusz

ci p o ls k ic h  do s z k ó l c z e s k ic h  
p r z e z  c z e s k ic h  a g it a t o r ó w . W ś r ó d  
lu d n o ś c i  p o ls k ie j p a n u je  s z c z e ­
g ó ln ie  ż y w e  o b u r z e n ie  z  te g o  p o ­
w o d u , że  w  a k c ji  a g i t a c y jn e j  
b ie r z e  m . in . u d z ia ł ż a n d a rm e r ia , 
ja k . t o  s tw ie r d z o n o  n a  “p r z y k ła d  w  
J a b ło n k o w ie .

W e d łu g  in fo r m a c j i ,  u zy sk a ­
n y c h  w  k o ła c h , z b liż o n y c h  d o  
Z w ią z k u  P o la k ó w , w y r a ź n e  w y ­
p a d k i p r z e k u p s tw a  i te r o r u  z a n o ­
to w a n o  w  G ó r n e j Ł o m n e j i J a ­
b ło n k o w ie . W  J a b ło n k o w ie  o r g a ­
n iz a c je  c z e s k ie  r o z d a w a ły  k u p o ­
n y  n a  to w a r y  w s z y s tk im , k tó r z y  
z a p is y w a li  d z ie c i  d o  c z e s k ie j 
szk o ły . W  G ó r n e j Ł o m n e j w  d n iu  
w p is ó w  z w o ln io n o  iz p r a c y  2 r o ­
b o tn ik ó w  P o la k ó w , k t ó r z y  ju ż  za ­
p is a l i  d z ie c i  d o  p o ls k ie j  s z k o ły , a 
n a  ich  m ie js c e  p r z y ję t o  n a ty c h ­
m ia s t  d w u  n a s t ę p c ó w , m a ją c y c h  
d z ie c i  w* s z k o le  c z e s k ie j .

Z w ią z e k  P o la k ó w  b ę d z ie  s ię  d o - 
m a g £. b e z w z g lę d n e g o  p o c ią g n ię ­
c ia  w in n y c h  d o  o d p o w ie d z ia ln o ­
ś c i .

POPIERAJ
BEZROBOTNYCH  

NARODOWCÓW
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D z iś  Ś W .  W ła d y s ła w a  
J u tr o  św . L e o n a  P a p . II

T E A T R  N A R O D O W Y  . Punkt 8 
w iecŁ  ciesząca się w ielkim  p ow od ze- 
n iem  kom edia B ałuckiego „G ęs i i Gą 
ski”  W reż. Zelwerowicza,

T E A T R  N O W I': Punkt. 8 wiecz. 
świeżo w ystaw iona kom edia N iew ia- 
row icza  „K ochanek  —  to ja ”  w  re­
żyserii autóra.

T E A T R  L E T N I: Punkt. 4 pop . i 8 
wiecz. areyw esota farsa  „N ie  trzeoa 
m nij by ło  pP&jjeźdźaC” W reż. dyr. 
T. T rzciń sk :ego z D vm sża 

INSTY ILTI REDUTY (Kopernika 
3 6 /40 ): N ieczynny

T E A T R  P O L S K I: D ziś i co d z ier. 
nie barwne i w esołe w idowisko H. 
M urgera, T  B arriere ’a „C ygan eria  
P arysk a” .

T E A T R  W A L T .  K om ed ia  M oin a  
ra „N o w a  D a lila " w  reż. M . P r ż y - 
b y łk o  P o to ck ie j.

tK A TR  K A k lE R A L N T  ■ D ziś i 
cod z ien n ie : „ fty  rezuh i b y ł  p rzy  
miuuoseT*

T E A T R  M A L IC K IE J : W esoła  ko­
m edie -i L aszko „W  perfum erii” , 

O P fettT K A  „8 .15*: „K r y s ia  L eśn i 
czan k a”  ze Szczepańską- i M essaL 

M A Ł E  q U l  PR O  QtTO: Rew ia „O d  
Ciego mamy rząd” . > — v-  

t tu S Y J S K lE  ST U U IO  D K A ta A - 
T T C iN E :  aż d o  n ied z ie li 26 c z t r w  
ca có d z ie n n 'e  „W a lk a  m d ty li*  H. 
Sudermana.

O d  c z e g o  m a m y  r z ą d ?
pod takim  -ytu lem  d4Je teatr

„ M a łe  a u l  P'f« ottia"
a ktu aln a  sa ty rę  p o lityczn a  z ud zia łe m : 

O H ó k C  DajNA , B e-en y G ro s- 
*8wny- R a im y  KArtunskieJ. A n d r s r la  tao- 
[jucli.rto  £ Jc u rza  O lszy 1 W j  O rłow a. 

P oczątek 7.31) 10,00 Ze wzplfcdu a i
o u rtktu ajre  rozpoczęcie p .o g rim u  u p ra ­
sza się  o w cześnieisne n a b y w a n ie ' b i­

letów.

Wobec groźby z zachodu

Z b r o j e n i a  c z e c h o s ł o w a c k i e

KINa  c h r z e ś c i j a ń s k i e
in lo r m a e ;  o film acn dozw olonych  

dła  m łodzieży tel. 711 -25 .
AS (G rójecka  5 ó ) : „M agiczny

fcigc*“  z Borisem Karloffem.
H O L LY W O O D  (H oża 2 9 ; :  „G łb p a  

rone“ .
IT A L IA  (W o lsk a  3 2 ): „A n te k

p o licm a js te r " .
J IT IA T Ą  (K rak. Przedni. 66) :  

^B^ntate biedactw o”  i „P o d  twonu u 
rokiem ". *

KINO P A R A  U l SW  ANDRZEJA 
(Chłodna 9) : „3 0  karatów  szczęśc ił"

K G 5JE TA * „iićłty Pirat" i rewia.
KINO R A G A  (T a rg ow a  7 1 ):

„A lepy zaułek”  i dodatki.
M ftttS  (Inw alidów  10) :  „M o je

szczęście  to  ty” .
MIEJSKIE (H ipoteczna 8 ; .  ..Dania 

na ty god n ie".
P R A S K IE  OKO (Zygrnuntow ska

lb )*  „B ohaterow ie  m orza" i dodatki.
ROAlA (No W ogrodzą 45): Astro­

log**.
S T U D IO  (C hm ielna 7 ) :  ..Indyjski 

Grobdwiec".
S O K Ó Ł  (M a rsza łk ow sk a  t>9); 

„Szeshistola tka
SORRF.N 1() (K ry ń sk a  3.4) .N ie 

oddam dziecka" I „Magnolia"
Ś W IA T - ,T rędow ata” i „O rdyn at 

M fchurowski

STUDENTÓW
w ykw alifikow anych korepetyto­

rów pracow ników  m urowych, 
fe lczerów  I m asażystów  poleca 
Społeczne Biuro Pośrednitiw a 
Pracy przy T ow . „Bratnia Po- 
iftoc" S. U J. P- Krakowskie 
r rzedm ieście 30, teL 2-77-02, 
czynne cod zienn i; 13 — 14

Praga, w  czerwcu

W u lk a n  c z e c h o s ło w a c k i ,  m im o  
p o z o r n e g o  u s p o k o je n ia , d y m i 
w c ią ż  w e w n ą tr z  k r a ju . C z e c h o ­
s ło w a c ja  r o b i w s z y s tk o , a b y , k ie ­
d y  n a g le , n ie  d z iś  to  jiitiró ; ii g r a ­
n ic  j e j  w y b u c h n ie  w o jn a ,  iś ć  n a  
s p o tk a n ie  w o jn y  w  p e łn y m  sry n - 
sz tu n k u .

LOTNICTWO
SPORTOWE

W ie lk ą  w a g ę  p r z y w ią z u je  s ię  
tu  d o  lo t n ic t w a .

Z n a n e  Są póW sŹC ćh ftie  S u k cesy  
s p o r to w e  lo t n ic t w a  c z e s k ie g o , w 
Z u r ic h u  w  r . 37  I  n a g r o d a  w  l o ­
ta ch  g r u p o w y c h  i I I  W A k rob a ­
c j i .  R e k o r d y  w k a te g o r i i  s a m o lo ­
tów  le k k ic h : w  w y s o k o ś c i  5935 
rh. i s z y b k o ś e i —  196,6  km . R e ­
k o r d y  te  z d o b y to  na s a m o lo t a c h  
ty p u  B -5 0  k o n s t r u k c ji  in ż  B en e - 
sa, k tó  t y  o d  la t  20 p o ś w ię c i ł  s ię  
p r a c y  w  te j d z ie d z in ie  a  d z iś  re a ­
l iz u je  j ą  s w o b o d n ie  w e  w ła s n e j 
fa b t y c e .

L o t n ic tw o  w o js k o w e  C z e c h o s ło ­
w a c j i  s zy b k o  w z n o s i  3 ię nń  COtkz 
le p s z y  p o z io m .

650 SAMOLOTÓW 
I LINII

W e d łu g  o s ta t n ic h  d u d a c h  d fi 
c ja lń jy eh  lu tn ic tw o  w o js k o w e  o -  
b e jm u je  650 s a m o lo tó w  I -e j  l in ii ,  
a  w ię c  c a łk o w ic ie  g o t o w y c h  z 
p e łn ą  o b s łu g ą .

D z ie l i  s ię  n a  7  p u łk ó w , w  su ­
m ie  o k o ło  9 ty s. łu d z i,  w  tyrii 
13Ó0 b e z p o ś r e d n io  p r z e z n a c z o ­
n y c h  d o  lo t ó w . L o t n ic t w o  w o js k o ­
w e  p o d le g a  m in is te r s tw u  o b r o n y  
n a r o d o w e j i p o d z ie lo n e  je s t  ńa i  
o k r ę g i :  d la  C z e c h , M o r a w , Z a ­
c h o d n ie j S ło w a e z y z n y  i P o d k a r  
p a c ia .

LOTNICTWO
O B R O N N E

W  l ic z b ie  650  s a m o lo t ó w  je s t  
240 s a m o lo t ó w  r o z p o z n a w c z y c h / 
140 b o m b o w y c h , 270 m y ś l iw s k ic h . 
J e s t  to sk ła d  ty p o w y  d la  p a ń s tw a  
s ła b s z e g o , n a s ta w io n e g o  na o b r o ­
n ę. W  p o s t ę p a c h  lo t n ic z y c h  w 
p a ń s tw a c h  s i ln y c h  s to s u n e k  li­
c z e b n y  je s t  i i in y ;  50 —  70  pr&r. 
s ta n o w ią  s a m o lo t y  bcm bow *e.

S a m o lo ty  b o m b o w e  o s ią g a ją  
s z y b k o ś ć  m a k s y m a ln ą  21 & łSii., dd 
p o w ia d a ją c ą  F o k k e r ó w i, m u gą  
je d n a k  W żiąć w ię k s z y  ła d iin c k  
b on ib , b o  15ÓÓ k g .

S p r z ę t  m y ś l iw s k i je s t  lepśz jr . 
S a m o lo ty  ty p u  L etuY  5331, 1 —  
m ie js co W e  o s ią g a ją  s z y b k o ś ć  m ak  
s y m a ln ą  40 0  km . L e te Y  5 .528 , sd - 
m o lo ty  m y ś l iw s k ie  2 - -  fń ie jś c b -  
w e , u ż y w a n e  ja k o  le k k ie  b o m b o ­
w e  o s ią g a ją  s z y b k o ś ć  m a k sy m a l­
ną 32 5  km . i m o g ą  w z ią ć  ła d u n e k  
200 k g , b o m b .

SAMOWtSTAR
CZALNOść

Dążfcniein CfcehosłaArśtśji

S a m o lo ty  oom b oW e p r o d u k u ją  
^ y t w ó r i i ie  V o je t ls k a  T o v a r n a  na 
Ł e t a a la  L e t o v  w  P r a d z e . F a b r y ­
k a  P r a g a  (C z e s k o  -  m o r a w sk a  —  
K o lb e n  -  D a r e k )  p r o d u k u je  sa m o ­
lo t y  sz k o ln e  ty p u  P r a g a  E -2 4 1  i 
in n e . W r e s z c ie  z a k ła d y  A e r o  'jfó 
Y ar ia  L e ta d e l  b u d u ją  s a m o ló ty  
ty p u  m ie s z a n e g o  A e r o  100, u- 
z b r o jo n e  w  2 p o tę ż n o  AU ckerzy 
(k a r a b in y  m a s z y n o w e ) ,  b ę d ą ce  
Óo d y s p o z y c j i  p i lo ta  i 2 L iw iz y , 
k tó r e  o b s łu g u je  o b s e r w a to r .

O p t ó c z  te g o  lo t n ic z e  s i ły  w o j-  
SkdwŚ C łŚ Ć h d śh iW a cji p o s łu g u ją  
s ię  s a m o lo ta m i f r a n c u s k im i ty p u  
B lo ch  2ÓÓ t h ó te n d e r ś k im i F ó k -  
k era m i F  —  IX  o b y d w a  ty p y  b u ­
d u ją  n ś  p od sta w i®  l i c ć ń ć j l  f a b r y ­
ka A v ia .

Z a s a d n ic z y m  b r a k ie m  p b z ćh iy - 
s łu  ło t n lć ie g d  jd k  w  u g ó le  c ń ło g o  
p r z e h i js iu  c z e s k ie g o  je s t  c e n t r a ­
l iz a c ja *  W s z y s tk ie  fabi*jŁki z g r u ­
p o w a n e  są  w  P r a d z e .

POKRYCIE MACŁ5Y- 
MAUfeCO DOŻYCIA
P r o d u k c ja  m ie s ię c z n a  p r z e m y ­

s łu  lo t n ic z e g o  w y n o s i  120 —  150 
s a m o lo tó w . W  r a z ie  w o jn y  f a b r y ­
ki e z ćśk fa  b ę d ą  W s ta ii ie  w y p b o - 
d ilk ó w a ć  d k o ło  230  —  SOU s a m o ­
lo t ó w  m ie s ię c z n ie

mmm—mmmmmm**

c a łk o w ic ie  m a k sy ftid itie  zużyfeie, 
k tó re  o b l ic z a  s ię  d k  B& p r o c .  m ie ­
s ię c z n ie .

S ie ć  lo tn is k  g ęśth ie jte . W  tb j 
c h w il i  je s t  35 łb in iS k  n o w o c z e s ­
n y ch . N a o b s i ś ^  ń stw a  d u ż o .

N ie m c y  p ó s ia d a ją  260  lótriisk ; 
A iig l ia  200. ł io fcb u d o w a  tr w a .

W z r o s t  b u d ż e tu  lo t n ic z e g o  od  
u b ie g łe g o  ro k u  je s t  z n a cz n y . W  
r o k u  u b ie g ły m  w y n ió s ł  20 m il. 
zł., d z iś  90 .00 0 ,0 0 0  sł. W obfec te j  
su m y  n a sz  bU iiżet p r o p o r c jo n a l ­
n ie  do o b s z a r u  p a ń s tw a  i l ic z b y  
lu d n o ś c i  póW iniiift w y h u s iś  2ud 
m il. z ł. »

W y s i łk i  c ią g lb  są  B. d u że . Z r o ­
z u m ie n ie  ja k ie  m a  c a łe  s p o łe c z e ń ­
s tw o  cz e ś k ib  d la  kdriifećżhóŚci r o z ­
b u d o w y  lo t n ic t w a  d a je  tem u  lo t ­
n ic tw u  s iln e  o p a r c ie .

CYlfftY 
P O R ó W h A W C z K

N a jw ię k s z ą  c y f r ą  W y ra ża  s ię  
łę t n ic t w o  s o w ie c k ie , p o s ia d a ją c e  
dktiio  §  I^ b. są ihólip tów , #  ty fń  5 
ty s . i - e j ' l i d u .  W  t e j  i ić ż b ie  je d ­
n ak  za led w ue 10. p roę . to  a p a r a ­
ty  n oń roezesn e , is to tn ie  n a d a ją c e  
s ię  d o  u ży tk u .

W ło c h y  h iiiją  2 800  SfilńalotÓW  
I-sze,j l in i i ,  n o w o c z e s n y c h , p e d  

P o k r y je  *to k a żd y m  w z g lę d e m  w y k o ń c z o n y c h

F r y z j e r  A g r ć ś t u

zm ienił zaw ód  —: prow adzi 
sklepik sp o żyw czy  i da kukad 
dosijpiljć d tobń o thieldną će-
d k -

R odacy przezw ali go M ó j- 
sze F ryzjer  A grestow y.

M ojsze H ozen duft w  D w i­
kozach został Skazany'za fał 
szów ahie p rodu któw  spużyii>- 
czijcli z  poiyódti... yo h ł  agrest 
n a  winogrona.

Obecnie M ojsze H ozenduft  
przeniósł się do Ostrow ca i

Sensacyjny prcces
o  b u n t

L W Ó W , 25 6. Z  K o ło m y i  dono­
szą . P o  k i lk u d n io w e j r o z p r a w ie , 
z a k o ń c z y ł  s ię  s e n s a c y jn y  p r o c e s  o  

i  g o t o w y c h : N ie m c y  p ie r w s z e j l i -  b u ilt  1000 c h ło p ó w  p r z y  r o z b io r z e  
n ii  ii ia ją  20u0 sa m olu b ów , A n g l ik  s to d o ły  w  T y ś z k o w c a c h , S ąd  śk a -
  17u0. i z a * 2 g łó w n y c h  in ic ja t o r ó w  ś a jś ć

P o ls ć e  p r z e d e  W sży stk im  ko I ?  1 r o k u  w ię z ie n ia , in n i o s k a r -  
n ie c z n e  je s t  i z w ię k s z e n ie  l ic z e b -  żen i z o s t a l i  sk a z a n i p o  8 i 6 m ie  
n e  i r&kWÓj lo tn ic tW a  b o m b o w e ­
g o .

(m . j . )

s ię c y  w ię z ie n ia  a  ó o s k a r ż o n y c h  
u n ie w in n io n o .

U O I U A H
miątei: h istorycznych. Na zakończe­
nie zjnzdu odbędzie się w  ob ecn o ­
ści jE m . Ks, Kardynała A. H łonda, 
Prym asa Poiski, w ielka rewia orgśn i- 
zacy j katolickich.

UCIECZKA D W Ó CH  U C Z eN Jc 
Dwie ucżehice gitrinazjum żeńskie­

go w  C hodzieży: łiarhow skd i Rein- 
lólnów na, po otrzym aniu św iadectw  
szkolnych , oddaliły się w dniii 22 
czerw ca z dom u i dotąd nie pow ró ­
ciły. R odzice poszukują córek  bez­
skutecznie od  kilku dni. P iaV 'dop o- 
ddonie zbiegły bhe p ićśzo  w  kierun­
ku Poznania.

K IE PJR A  W  POZNANIU 
W  du. 1 lipca p izy b y ć ma do P o -

B L E Z E R Y
m iiśś

ii  Ó $ £  ą  
p a n o w ie

t  tir my

Opśćka nad Matką i dzieckiem
w Polskim Monopolu Tytcniawyn!

Jedną z ogrom nie aktualnych i p a ■ | pleioweg&i pokoju  ,ita maiek karihią- KOLONIE LETNIE
iących, a jednocześnie bardzo trud- : cych , gabinetu lekarskiego, pokoju  
nych do rozw iązania spu*w jest « p i «  j do naświetlań, izolatki, kuchni itd. Są 
wa pracy kobiet w  przem yśle, opie- to  Drzewa^nię . sale duże, jasne, sto­
ki nad nimi i ićh dziećmi, netzne, w o d z o n e  w  białym kolorze.

Jasne, że bez zasadnlcżyfch, pap - U m eblowanie św iadczy o  zńkzuniie-
staw ow ych  i laSykainyeh zmian u- niu iStptmrdft1 pp trzeb dziecka,
stroju  sp o łe cz n o -g o sp o d a rcze g o  za-1 Życie w żłobicu rozp oczy n a  się na 
gadnieiiie to  nie rnoze być  należycie pól god zin y  przed rozpoczęciem  pra- 
rozw iązane i Ą ,  w  w ytwórni. Matki przynoszą

Przy dzisiejszych  jednak w ysiłkach dzieci dd żłobka i pdzostaw iają  jo 
to  ogrom nie ważne zagadnienie; m a- Pnd fachow ą opieką pielęgniarek, 
jące kolosalny w pływ  na przyszłość Dwukrotnie w ciągu godzin  pracy ; w 
narodu zostało w  sp osób  naprawdę S idzinach  ukreślonycii, zg łaszają  się 
szczęśliw y rozw iązane przez Poiśfti uo żłobka matki; celem  nakarmienia 
MoHopbl T y ton iow y , k ióty  V.* w y - dziecka._ f>oza tym dzieci _ są  we 
tW órniach sw ych  zatrudnia bardzo w szystkich  żłobkach  dożyw iane, 
duży procent kobiet. S k ład  p otra w , ja k  r ó w n ie ż  ilo ść  ra-

R oztoczon a  jest nad nimi i i c h , c i> ok reśla  lek a n . poży-Wiafiife od by - 
dziećm i tak czujna 1 troskliwa o p ie k a ,, Wil s ir  dw a razy dziennie, 1
że n ic dziw nego, iż każda, z m u szo -1 . W  żłobkach P .M .T . stosow ane jest 
na yrarunkami *naterialnymi do pra- jeszcze dożyw ianie matek karmią­
cy  fizycznej kobieta stara się o tę cych . K a żd a  matka przy rannym kar-u ■ _ Duł__!  1 .. - Li ̂  miPTłUl H'fioolr'1 4ł--:K1rt. a).*

je s t

prdcę właśnie w  M onopolu  Tytoniu 
Wym.

T R Z Y  O K R FSY OPIEKI
D ziecko pracow nicy  M onopolu  T y -i

mieniu dziecka w  żb b k u  otrżyłniuje
pół litra mleka do w ypicia n a  m iej­
scu.

DZIECINIE C
o s ią g n ię c ie  c a łk o w ite j s a m o w y - ton iow ego  S fe ję te T ^ o p iT k ą  od "ch w i- \ . żłobka dzieci przechodzą do 
s t a r c z a ln o ic i  i d r e n i e  to  w  li sw ego  urodzenia. Po p ierw szym ! aęa który  znajduje się w ,o -  

m l. « ,  je s t  z r e a liz o w a -  * £ *  *
. „  . 1 zależności od  stanu zdrow id i od le- ' tfudny jest ten o-

W p r a w d z r e  w  z n d cz n y m  .s t o p -  giości m iejsca zamieszkania od  w y-1  ,l dziecka do ochronien ia go
n ili do d o b fe g o  p o z io m u  p b ż e m y - tWón>i o ra z  ottzyńihje doiyW ianir , „ P;Wy^ , • r̂oskli-
s iu  p r z y c z y n i ł  . 1 ,  U U ,  i ,  C z e - 0 2  S & T J S S i
c h o s t o t r a c ja  z n a la z !a  W  w ie !e
u rz ą d z e ń  p o  A u s tft , niemniej tiry- dy J8-tn mies!ę cy ; w  tym  vi'iR-
s iłk i w ła s n e  s d s ia łś ły  d u żd  ka dzieci należą do stacji opieki lot-

O b e c n ie  C z e c h o s ło w a c ja  | d s ik - ' lu b . *łohk«s d fu g i . okres ■ od
i  * c  i  l s -tLt m iesięcy do 3 lat —  dziecinced a  7 fa b r y k  p ła t b w o o w , 6 f a -  j w reszd e  ^  3 _  ?  ,at _  przed_

b ry k  s i ln ik o w y c h . szkoła.
STACJE OPJEFI LOTNEJ

Śtarje opieki lotnej sam odzielne
zriajdujij. się przy w ytw órhiacli P ALT.

ZJAZD  KATOLICKI W  NAKLE 
D oroczny 18~ty z kolei Z jazd Ka- 

tólitlii W WlfclJtójiółsCe odbędzie się 
w  dniach 28 i ?9 b. m. w  Nakle, sto­
licy  Ziemi Kraińsldej. Tem atem  jego 
obrad będzie tegoroczn e hasln Akcji 
Katolickiej: „K atólitR ie zasady sp ó- 
łe c in ę  pćićlśtawą śoe ja in e j przebtldb- 
Wy lw ia fS “ s H asło to  stanie Śię 
punkiem w yjścia ula szeregu prele­
gentów  zjazdow ych  na dw óch  zebra­
niach plenarnych i w, cżasie obrad 
cżtćrech  s e k c ji :  W^ćhdw.ahid, spd- 
lećknd-iH& rytatywhćjj ih łóażieży i ka­
tolickiej kultury kraińskiej.

W  ramach zjazdu Odbędzie Się ju-
bileksżówy zlot K. S. M. bkręgu Byd-   r „
gosk iego, zlot okręgu kraińsklego K S ! znania Jan Kiepura z żoną, Martą Kg- 
MŻ,_ Wystawa katolickiej kultury gertll i w  dii. 2.7 w ystąp ić n i i  z kdn- 
kraiiiskiej, m alarstwa, rzeźb y  i pa-1 certeni na FOM.

Kfónika Wofynia
N IELEGALN Y yYIEG

W  pow iecie zdołbunówśkihi we 
\YSi IwaszkbWie zw ołali Ukraińcy d o­
roczne walne zebranie „R idhyj Cha­
ty ”  i łącznie z niui w ite. nielegalny, 
Któremu patronow ał posfel Śkfypriyk 
W iec ten zlikwidowała policja  t  T a j- 
szur. (r),

P ( J M ź  ItttNi
W  H ulczy w  p ow . zdotbunowskim  

oribyl się pokaz 1 konkurs koni: Przy 
tej spośobnbści udbjh się kbnkurś za­
przęgów  koni w ojskow ych , rem onto­
w ych , pokaz ogierów , b ieg płaski, 
włościański, woltyżfcrka w o jsk ow a  o- 
raz pokaz władania białą bronią.

P o  Ukończeniu konkursów i poka­
zów  rozdano nagrody łą czn ej tt& rió- 
ści 1000 Sh w  g otów ce  oraz siydła; 
frendzte. kamary itd. Ófiąro.jHyęajjni 
byli: pułk ułanów, W ydzia ł' jpoikt" ‘w  

^idołbunowiey. W o ł. laba R(jM.,Łc  Han­
dlow a i zarządy szeregu gm in. ir.) 

C ZE R W D N Y KUR ŃA \VoLVNIU 
D w a olbrzym ie póżdry sroźy ły  śię 

ostatnio w dw óch  Wsidcfl W ołyńskich. 
W  pow . kowelskim w e Sierfcżyn- 
ka spłonęło 35 gospodarstw  Z  m ar­
tw ym  i żyw ym  inwentarzem  2o0 osób  
p ozosta ło  beż dachu. Drdg! p ó ż ir  sro- 
ży ł się we wsi Żłazne w  p ow , k osto- 
polskim. Sbfonęio 10 ^os^ddarstw , 
zanim straż ogn iow a ż Janowej D oli­
ny potrafiła pożar zlokalizow ać, (r.)

VY1EJSCY LISTON OSZE N A  
W OŁYN IU

M inisterstwo Poczt i T elegra fów  
zaprow adza na terenie W ołynia  służ­
bę listoftusza w iejskiego. W yjątek bpd 
tym w zględem  stanow ią pow iety  K o ­
w el i Sarny, l- istonoszb ci źałatwiać 
będą niemal wszelkie czynficśćl ii- 
izędu jiocztow ego. Każda m iejsco­
w ość będzie obsługiw ana co  naj­
mniej 2 razy ty god n iow o. Zimą za-

W IE ś W O ł V ń SKA PR a CIJJE _  
T W Ó R C ZO

M ieszkańcy wsi Rusinow o —  Be- 
resterzko w  pdw . łuckim w ybudow ali 
W spćliiym wysiłkiem  cegielnię w spól- 
dzielrzą. W yrabiane ceg ły  zużyte z o ­
staną na zbudowanie 7-k lasow ej szko- 
fy p ow szech n e j,.b u fsy , dom u Judowe- 
go , ttilćczafni, i t. a. Kierownikiem tej 
akcji jest płk. M. Czeburaszkin. (r).

STEFAN FIBlCM
A l .  J e r O ż ó l l M i k i ^  7

Ostatnim etapem opieki nad dziec­
kiem są kolonie letnie, na które 
przyjm ow ane są dzieci od  7 do 14 
lat.

Dzieci zagrożone c łio iob a m i płuc­
nymi, śefcow ym ł i t. d. w ysyłane są 
do specjahiych  m iejscow ości, jak
Rabka, C iechocinek i c. d.

Przeciętnie rok ro cz n ie . w  k o lo ­
niach P. M. i .  spędza w akacje ok o­
ło  1000 dzieci ptacow ników  w ytw ór­
ni. W  roku _ bieżącym  zg łoszonych  
jest na kolonie 1650 dzieci, co  jest 
doW odem  uzrthnia, jakmi kulonie cie­
szą się u rod ziców .

T en  zw ięzły opis opieki nad dzieć­
mi robotn ik ów , zatrudnionych w P. 
M. T. i wszystkich urżądzeri, nie m o- 
ze (lać pełnego obrazu. Trddno bo­
wiem je s t  opisać w szystkie szczeg ó -
ty i drobiazgi, celowo, obm yślane
przystosowane do potrzeb i wyma-  Ij «, ,JSUUIIIUWU I

. dz,ecJ- św iadczą  one o  napraw - , opatrzeni być m ają listonosze w  nar-“dJt g Jk wśnS.

BRAK l^ECENTBALI 
ZACJI

S a m o lo ty  m y ś l iw s k ie  b u d u je  f a  w  Wc.d*isfk4tiu, W ilnie i M onasle-
b ry k d  A v ia  S A  w  P r a d z e  Z rżyskach. Z astępu ją  one żłobki, ktćę*
m e j M t
A v ia  34 i A v ia  534 , o b y d w a  u- r y Ch.
z b r o jo n e  w  4 k a r a b in y  m a s z y n o -  'O p iek a  nad dzieckiem , należącym szkoła są prow adzone o rzeT  fachn
w e, s t r z e la ją c e  p r z e z  ś m ig ło  1 polega  na periodycznych  ,ye i w ykw alifikow ane sity. Dlatego

. r  i -  j  --------- -- j  —1 — ■“ w v uiy 106
w ijać, Pol. M on. Tyt. za łożył dzie- 

pj-zy w szystkich  w y -

Praca w  dzfedńcąćh  Idzie w
dw óch  kierunkach; czy sto  p itJęgljijf- 
ikiin i w ychow aW ezyni. Użieci 3źić- 
cn icow e otrzym ują  tc same św iad­
czenia, ro  dzieci żłobkow e. W  dzie- 
cińcu w salach dziennych prócz ló- 
zcczek  zrtaidują się stuiiki i khzcseł- 
ka, przy których dzieci śp b ływ a ją

slot Sokola
W  dn iu  w c z o r a js z y m  r o b p o c z ą ł  

W ż y r d r d o % jń  d ^ u g i o k r ę g o w y  
Łidt S b k ó ła  y r a tśz a w sk ie g o .

Ż łb t  n o ś i o h a r a k td f  s p e c ja ln ie  
u ro fcży śty , w ią ż e  s ię  b o w ie m  z 35- 
le e te m  p r a c y  s o k c le j  w  Ż y r a r d o ­
w ie .

N o w y  o k r e s  tv ż y c iu  S dkołA  w  
Ż y r a r d o w ie  z a c z y n a  s ię  7. p o e t ą t -  
k iem  1937 r., t. j .  z  c h w ilą  orrń y - 
m a n ia  o b s z e r n e g o  lok a lr f d z ię k i  
ż y c z liw e m u  u s to s u n k o w a n iu  ś ię  
d o  S o k o ła  za rz d d u  i d y r ś k b jj  Z a ­
k ła d ó w  Ź jr a r d ó w s k ic h j  P o  u r o -

posifki, od najm łodszych  lat ucząc się W “
sam odzielnego i. ładnego jedzenia. l o d k i e m  n a jg o r ę t s z e g o  p& trio

S ó k o l ż y r a r d o w s k i r o z p o c z ą ł  c z y s ty m  p o ś w ię c e n iu  s o k o ln i  pkźfez
s w ą  p r d c ę  w  o k r e s ie  ń ie w o li .  B y ł  i

» 1, mHiięyo jir
PRZEDSZKOLE tyzanu. P r o w a d z i ł  c ię ż k ą , p e łn ą

Trzecim  etapem  opieki nan d siec- p o ś w ię c e n ia  p r a c ę  k b n s p ir a ć y jń a . 
kiem jest przedszkole które ubełm u- "  ’  ' '
je dżifeei w  wieku od 4 dd 7 ikt. Przed-

W y n ik i  g o n it w
G O N . 6, dyst. 2.100 m „  n agr. 1.3CC 

z i  1) D erw isz  III, j, K o b ito w icz , 2) 
O strzyca  (38 ,5 ), 3) Irtysz  (29 ,5 ), 4 / 
O m m ecan  (1 4 ), 5 ) R o y a l F o x  (5 7 ), j 
6) A ig o  K eros  (4 2 ), 7) Ib icu s  (6 3 ). 
W y gr. w  2 m in . 15 s. p ew n ie  o 3 i 
p ó ł  d łu g  T ot. 23, fr . 10, 10,9 i 12.

G O N  7, dyst. 1.000 m., nagr. 4 000 
zł. „H a n d ica p ” . 1) A ilo t ig o , ż. G ili, 
2 ) G e d y m in  (13 ,5 ) 3 ) D e la w a l
( » , i ) i  4 ) E s łfa d d  I3 z ,5 j. W y gr. w  I 
ju. 39 i p ó ł s. p e w n ie  o je d n ą  dług. 
T o t  11,5, fr. 7, 7.

G O N . 8, dyst. 1.300 m ., nagr.
1.600 zŁ 1) R y b itw a , ż. K uszn ieru k , 
2 )  Korona (9 6 ), 3 ) G a la h a d  (60  5 ), 
4 )  iE m o r a  I V  2 2 ), 5 ) J o lie  (1 1 ) ,

w z d łu ż  s k łz y d e ł ,  b ra z  p o z w a la ją -  m^ ravT  ,r“  \

dze o k o ło  9 k g ) .  ce ; która oaw iedza  niumowtę w d o- P rzedszkola  zn&jduja sie drzewa*
mu w czasit pracy matki, czuwa n ad  1 nie w  fukalach Wytwórni nrzvRtoso- 
stanem jego zdrow ia 1 ro z b o ju  j Wanych dn tćg ó  cełu  i urządzonych 

Macka i-torcj dziecko należy d o . w g. n a jnow ocześn iejszych  wvrfiaeań 
stacji, otrzym uje bezpłatnie w ypraw - W  przedszkolu dzieci W dalszym  d a -

7h a irł 11 Jo em a ___ • t 1 -
. j-, wypraw

6) Ikaria  (2 4 ), 7 ) F en śzek  (73 ,5 ), 8) kę dla dziecka. P rócz tego mdtkf o  
D oro ta  (124,5). W y g r . w  1 tn 20 i  trzym ają dożyw ki, m leko, mieszanki 
ła tw e  o 4 d ług. T ot. 53, fr . 12,5, 17,5 i jirodukty żj-w nościow e, d ostosow a- 

G O N . 9, dyst. 1.60u m., fiagr. 1.400 ne dó wieku dziecka oraz  jeg o  żd ro- 
zł. 1) P y śżna ; ehł. Szezepanidftj 2 ) wia. Dożywianie jest regulow ane 
Ign is  (57 ,5 ), 3 ) L ea  II (1 3 ), 4) R ó - przez lekarza, 
za (110 ,5 ), 5 ) F irm a m en t (3 0 ). zero  ŻŁÓBKI
A zrae l (30 .5 ). W y gr. W 1 m. 43 i ' £ łoblc] p . M ' f . ,  ^ ó r y c h  ogółem  
do! sek. w y sy ła n a  o 2 d ług. T ot. 14, jeSt 9 cieSz? się duż| jjbphlaftAJtią

, a niektóre z nich są napraw dę W zo-
G O N . 10, oyśt. 2.200 m „ nagr. rowkami.

1.400 zł. 1) Sęp , j. B a lcer , 2 ) B e - żłobki m ieszczą się w przerobio- 
du in ka  (2 7 ), 3 ) L ir  II  (3 7 ), 4 ) nych na ten Cel lokalach w ytwórni.
G ra f (119 ,5 ), 5 ) H erm oza  II (4 4 ), U rządzone są w g . now oczesnych
6) - .a g u n a  (16 ,5 ), 7 ) K a rie ra  I w ym agań higieny.
(174 ,5 ). W y g r . w  2 ra. 26 sek . ła tw o  Lokale .ch 'sk ład a ją  się z  sal dzien- 
o  5 d łu g . T o t  1 6 A  f r .  6 A  7  i  lO łt. sycfa, lozb ieraliu  dzieci, {tokaju  k§-

gfi znajdują się pod opieką lekarską 
uraz otrzym ują dwa razy dziennie 
pożyw ienie.

S T O L I C E

Z  P R O W I N C J Ą

ks. d z ie k a n a  M . K o s s a k o w s k ie g o  
z a c z y n a  b y ć  r o jn o  i g w a r n o . T e m ­
p o  p r a c  o ż y w io n e . S u k c e s y  na s lo ­
ta ch  i z a w o d a c h .

W s p o m in a m y  o ty m  n ie  d la  
s c h le b ia n ia  s o b ie  i C zyte ln ik om ^

. -ec7* d la  s tw ie r d z e n ia  fa k t ó w , że
Z a r ;.z  jip o a p k r ć ił ł  b o ls z e w ic k ie j  id ą c  o w ła s n y c h  s i ła c h , ja k o  s o k o -

E r a ł  u d z ia ł w  w a lk a ch  o w o ln o ś ć , 
w  o b r o n ie  L w o w a , w  w a lk a c h  r o ­
ku 1920.

n a w a ły  p o d ję t o  n a  h o w o  p r a c ę  o r ­
g a n iz a c y jn ą .

S z y b k o  p o s t ę p u je -  re k ru ta c ja , 
c z ło n k ó w , za k u p  m u n d u r ó w  i 0- 
tw a r c ie  s ta ły c h  ć w ic z e ń  g im n a ­
s ty c z n y c h . D o  S o k o ła  g a r n ą  s ię  
w ś z y s c y , s ta r z y  i m ło d z i, r o b o t n i ­
cy , r z e m ie ś ln ic y  i in te l ig e n c i .

N a  z lo c ie  p o z n a ń sk im  w  19Ż9 r. 
z Ż y r a r d o w a . b ie r z e  u d z ia ł 40 
d r u h ó w  i 12 d ru h e n , a n a  z lo t  ka­
to w ic k i  w  1937 r . z  r a c j i  7 0 - le c ia  
is tn ie n ia  S o k o ła  M a c ie r z y  w y je ż ­
d ża  60 s o k o łó w  i s o k o l ; c, w  c z a s ie  

i d e f i la d y  za ś  o m u ry  ś lą s k ic h  k o ­
p a lń  i fa b r y k  ra z  p o  r a z  u d e r z a ­
ją  b r a tn ie  i r a d o s n e  o k rz y k i g ó r
n ik ó w : „ P ie r o n a !  Ż y r a r d ó w , co  
B u s o k a  w y g n o ł  —  c z o łe m ! - i «

li, r e a l iz u je m y  w  ż y c iu  s p o łe c z ­
n y m  Ż y r a r d o w a  to . c o  n a s i p o ­
p r z e d n ic y  w  c z a s a c h  n ie w o li  n am  
z a s z c z e p il i  i p r z e k a z a li.

W y w a lc z o n ą  p r z e a  n ic h  O jć z y z -  
n ę  u tr z y m a ć  i u t r w a lić  p ó  w ie c z ­
n e  cz a s y  s ilą  n asz.yćh  ra ittion  s o ­
k o lic h  i g o r ą c ą  fn iło ś c ia  śerb , b i­
ją c y c h  ty m  sa m y m  ry tm em , ja k  
P o ls k a  d łu g a  i s z e ro k a .

LoKial
admnisfracji „A8£”
w Poznaniu mieści się przy uL 

27 Grudnia 2 (w podwórzu, I p.). 
Przyjmuje prenumeratę i OgfoiMiila 
codziennie w godzinach ad ł l  j*  
14-teJ.
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W  s t a n i e  c i ą g ł e g o  p o d n i e c e n i a
utrzymuje świat i Niemcy

nReichsmfnisferjii n fur Propaganda11

G o e b b e ls  w  k a ryk a tu rze

Berlin, w czerwcu 1938 r.

Narod&wo-socjalistyczne Niem­
cy uardzo ściśle związane są ze 
zjawiskiem propagandy. Państwo 
utrzymujące z jednej strony na 
wewnątrz swy ch obywateli w cią 
g ty a i  naprężeniu i podnieceniu, 
wymagające od nich dużych wy­
siłków i wyrzeezen w codziennym 
życiu, a z drugiej strony posia­
dające ogromne ambicje na ze­
wnątrz, nie ograniczając swej 
ekspansji jedynie do „w ąskich" 
granic politycznych —  z natury 
rzeczy musi posiadać niestosun- 
kowo silnie rozwiniętą propagan 
dę. Propaganda wewnętrzna i ze­
wnętrzna urasta w państwie ta­
kim do rzędu specjalnej dziedzi­
ny politycznej, stanowi jeden z 
najistotniejszych elementów rzą­
dzenia. Nic więc dziwnego, że po 
zdobyciu władzy w r 1933 je ­
dnym z pierwszych posunięć no­
wego rządu hitlerowskiego było 
utworzenie zupełnie nieznanej 
dotychczas instytucji, to jest spe 
cjalnego ministerstwa propagan­
dy. A jak wielkie znaczenie przy­
wiązywane było do mego, świad­
czy najlepiej powierzenie nowego 
ministerstwa nie byle kemu gdyż 
jednemu z najbliższych i najhar­
dziej zashiiumych przyjaciół H it­
lera, „zdobywcy czerwonego Ber­
lina*' Goebbelsowi. Ministerstwo 
to zostało połączone z minister­
stwem oświaty. Propaganda i o- 
świata to przecież tak bardzo bli­
skie i „pokrewne" rzeczy!

SUKCESY 
PROPAGANDY

Nie można zaprzeczać, by wy­
posażona w tak silną broń „pro­
pagandową" nowa narodowo-soc­
jalistyczna Rzesza nie odniosła 
szeregu sukcesów na terenie we 
wnętrznym i zewnętrznym. Oczy­
wista, nie polegały one jedynie 
na umiejętnej propagandzie, bo 
sama propaganda chociażby naj­
lepsza nie potrafi zapełnić życia 
narodu, ani też polityki rządu, 
propaganda musi być propagan­
dą czegoś rzeczywistego, istnie­
jącego i posiadającego swoje war 
tości i dobre strony, które dopie­
ro można zgrabnie uwypuklać i 
wyolbrzymiać, tym niemniej 
goebbelsowskiL propaganda ułat­
wiła 1 umożliwiła wiele sukcesów 
hitlerowskich, które nawet przy 
ich całej sile zdecydowaniu i pe­
wności siebie wydają się niemoż­
liwe do uzyskania.

PRZEWLEKŁY 
STAN PODNIECENIA
I tak na wewnątrz, dzięki zręcz 

nej propagandzie, towarzyszącej 
polityce gospodarczej i społecz­
nej reżimu hitlerowskiego osiąg­
nięta została niemalże jednomyśl 
ność niemieckiego społeczeństwa 
„przew lekły" stan emocjonalnego 
podniecenia, umożliwiający zasto 
vawanie szeregu ograniczeń i wy­
dobywający z Niemiec duże zasoby 
sił i ofiarności, jeżeli o jednoli­
tość chodzi, to spowodowana ona 
została wprawdzie w ogromnej 
mierze wprowadzeniem odpowia­
dającego niemieckiej psychice 
ustroju totalnego i fizycznym 
zlikwidowaniem wszelkich od­
rębności, jednakowoż bez należy­
tej propagandy byłoby to pomi­
mo wszystko niemożliwe. Propa­
ganda la była dwoista. 7. jednej 
bowiem strony wykazywała 
wszelkie błędy. wadv złe strony

i słabości poprzedników i prze­
ciwników, z drugiej zaś podkre­
ślała wszelkie sukcesy hitlerow­
ców', wyolbrzymiała ich zasługi; 
ubóstwiała nieomal Hitlera. Tłu­
maczyła wciąż zasady ideologii 
narodowo -  socjalistycznej jedy­
nie zdolnej do zapewnienia Niem­
com wielkości i potęgi, a masom  
niemieckim dobrobytu. A  jak się 
coś bezustannie powtarza z dużą 
siłą wewnętrznego przekonania i 
jeżeli można przv tym powoływać 
się na potwierdzające dana ideo­
logie faktyczne sukcesy —  to nie­
trudno jest wytworzyć zbiorową 
psychozę panującą od kilku lat w

Niemczech i przelewającą się poza 
jej granice polityczne.

N I M B  S I Ł Y
Na zewnątrz propaganda hitle­

rowska kto wie czy nie osiągnęła 
jeszcze większych sukcesów, oczy 
wista i tutaj znowu podstawą jej 
i ułatwieniem było ogromne \ve- 
wewnętrzne wzmocnienie się Nie­
miec i płynące z tego zdecydowa­
nie i pewność siebie, cechujące 
reżim hitlerowski fakże w polity. 
ce zagranicznej! A le uzyskane 
przy ich pomocy bezsprzeczne 
sukcesy Niemiec na terenie za­
granicznym trudno jest sobie w y ­
obrazić, gdyby nie znajdowały

[ one wszędzie gruntu przygotowa­
nego działalnością „Reichsmlni- 
sterium fiir Propaganda", kiero­
wanego przez zewnętrznie nie­
pozornego Józefa Goebbelsa, daw 
nego prowincjonalnego adwoka­
ta. A  sukcesy te polegały nie tyl­
ko na zawarciu szeregu sojuszy, 
na wzmocnieniu pozycji Rzeszy na 
terenie międzynarodowym, „po­
grzebaniu" kilku istotnych punk­
tów traktatu wersalskiego i włą­
czeniu Austrii. Prócz nich bo­
wiem nazewnątrz propaganda 

j hitlerowska potrafiła otoczyć 
I Niemcy pewnym nimbem dosko­
nałości, siły postępu oraz wytwo­

rzyć za granicą w najszerszych 
warstwach podziw dla partii i dia 
całego narodu. Co więcej, potra­
fiła w innych narodach powołać' 
do życia poicrewne ruchy ideowo- 
polityczne sympatyzujące z „bru­
natnymi" Niemcami i niejako za­
leżne ideologicznie ód rządzącej 
w tu ch  partii. A  od zależności ide­
owej do zależności politycznej od 
stęp już bardzo jest niewielki.

PROPAGANDA 
NA DYSTANS

Jeżeli chodzi o te zewnętrzne 
sukcesy hitlerowskiej propagan­
dy, widoczne także i w  najroz-

D o b ieg a m łł d o  k o ń c a
G ł o s  W ł a y s ł a w  S M n i c h i o f o

w  «rjhS«£effie „ABC
I lo ś ć  o d p o w ie d z i  na n aszą  w ie l ­

ką  a n k ie tę  s a m o r z ą d o w ą  z n ó w  
w z r o s ła  i w y n o s i  ju ż  1289.

W s z y s c y  r z e c z n ic y  a n k ie ty  w y ­
p o w ie d z ie l i  s ię  b e z w z g lę d n ie  za 
o d r ę b n y m i o b w o d a m i d la  ż y d ó w .

P o z a  ty m , ja k  d o ty c h c z a s  p r z e ­
w aża  b a r d z o  lic z b a  z w o le n n ik ó w  
w y b o r ó w  p o w s z e c h n y c h  i g lo s o ­
w a n ia  na n a z w isk a .

R ó w n ie ż  p r z e w a g ę  m a ją  z w o ­
le n n ic y  p o d z ia łu  m a n d a tó w  w  
d r o d z e  w ię k s z o ś c i  k w a li f ik o w a ­
n y c h  p r z y  z a s to s o w a n iu  w y b o ­
r ó w  ś c iś le js z y c h .

t a b e l a  o d p o w i e d z i  

1.

I

a ) w ybory pow szechne 856
b ) w ybory kunalne 192
c )  w ybory  nneerane 241

2.
a ) oddzielne kurie dla żydów  1289
b ) iaczne __

3. !
b) 10 proc, mandat dla żydów  48s 
a ) 5 proc. mandat dla żydów  437

4. i
a ) głosow anie na listy 484
b ) głosow anie na nazwiska 805

5. i
a ) jeden okręg 354
b ) kilka okręgów  600

6. !
a ) jednom andatowe okręgi 342
h) wielom andatowe okręgi 346

7. |
a ) proporcjona lność 15(
h ) zw ykła w iększość 302 :
c )  w iększość kwalifikowana

przy zastosowaniu w ybo- |
rów ściślejszych 480

8.
a ) jednostka 210
b ) grupa osób  486
c )  związki i organ izacje 368

9.
a ) jednakowa ordynacja  308
b) oddzielne ordynacje 506

W  d ę is ie js z y m  n u m e rz e  p o d a je  
m y  o d p o w ie d ź  na n a sz ą  a n k ie tę  
z n a k o m ite g o  p u b l ic y s t y  W ła d y s ła  
w a  S tu d n ic k ie g o . O d p o w ie d ź  ta  
b r z m i:

1) N a jp o ż ą d a ń s z y m  b y łb y  s y ­
stem  m ie s z a n y : k u r ie  w ła ś c ic ie l i  
d o m ó w , p r z e m y s ło w c ó w  i r z e ­
m ie ś ln ik ó w , in te l ig e n c j i  z a w o d o ­
w e j :  a d w o k a tó w , le k a r z y , in ż y m e  
r ó w  i te c h n ik ó w , u r z ę d n ik ó w  pań  
s tw o w y c h  i p r a c o w n ik ó w  u m y s ło -  
y c h  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  p r y ­
w a tn y ch . T a  k u r ia  w in n a  b y ć  p o ­
d z ie lo n a  na p o d g r u p y . N a s tę p n ie  
k u ria  p o w s z e c h n e g o  g ło s o w a n ia , 
o b e jm u ją c a  w s z y s tk ich , n ie n a ie źą  
c y c h  d o  u p r z e d n ic h  k u r y j .

2 ) ,  3 )  Ż y d z i g ło s u ją  w  o d r ę b n e j 
k u r ii, o t r z y m u je - - - i  rr,andatów*\w

K O L C E  b e z
R O Ż

s to l ic y  P a ń s tw a , o b s łu g u ją c e j pod. 
w z g lę d e m  c y w i l i z a c y jn y m  i k u ltu  
r a ln y m  c a łe  P a ń s tw o , p r o c e n t  g ło  
s ó w  o d p o w ia d a ją c y  p r o c e n t o w i 
ic h  d o , o g ó ln e j  l ic z b y  lu d n o ś c i  p a ń  
stw a . W  m ia s ta ch  w o je w ó d z k ic h  
k u r ia  ż y d o w s k a  w in n a  p o s ia d a ć  
m a n d a tó w  p r o p o r c jo n a ln ie  d o  p r o  
c e n lu  ż y d ó w  w  w o je w ó d z w ie ;  wr 
m ia s ta ch  p o w ia t o w y c h  o d p o w ie d ­
n io  d o  ilo ś c i  ż y d ó w  w  p o w ie c ie . 
U z a s a d n ie n ie  te g o  p o d a łe m  w  
k s ią ż c e  m o je j  „ S p r a w a  p o ls k o  -  
ż y d o w s k a " .

G ło s o w a n ie  w in n o  b y ć  o s o ­
b o w e , t j .  n a  n a z w is k a  k a n d y d a ­
tó w .

5 )  J e d e n  o k r ę g  w y b o r c z y ,  lu b  
k ilk a  o k r ę g ó w  n a le ż y  p r o w a d z ić  
z a le ż n ie  ort c h a r a k te r u  m iasta . 
W a rs z a w a  m o g ła b y  b y ć  p o d z ie lo  
n a  n a  n a s tę p u ją c e  o k r ę g i : P r a g a , 
Ż o lib o r z , M o k o t ó w  w e s p ó ł  z O -

ch o tą , ś r ó d m ie ś c ie  na  d d a e  d z ie l 
n ic e : m n ie j ż y d o w s k ą  i b a r d z ie j 
ż y d o w s k ą .

7 ) P r o p o r c jo n a ln o ś ć  m o ż e  b y ć  
w p r o w a d z o n a  p r z e z  v o t cu m u la -  
t iv , t. j .  d a n ie  k a ż d e m u  w y b o r c y  
ty le g ło s ó w , ilu  je s t  m a n d a tó w  w  
d a n y m  ok ręg u .

81 50 w y b o r c ó w  w in n o  m ie ć  
p r a w a  zg ła sza n ia  k a n d y d a tu r ,

9) J e d e n  sy s te m  w y b o r c z y  d la  
m ia s t  d u ż y c h  i m a ły c h  je s t  n ie ­
w s k a z a n y , g d y ż  o r d y n a c ja  w y ­
b o r c z a  w in n a  b y ć  p r z y s to s o w a n a  
d o  c h a r a k te r u  m iasta .

1 0 ) C z y s to ś ć  w y b o r ó w  m ożn a  
z a p e w n ić  t y lk o  p r z e z  ta jn o ś ć
w y b o r ó w . W y b o r c a  w  lo k a lu  

w y b o r c z y m  o t r z y m u je  b la n k ie t  
k t ó r y  w ła s n o r ę c z n ie  w y p e łn ia  w  
b u d c e  s to ją c e j n ie d a le k o  s to łu  
p r e z y d ia ln e g o

i

P R Z E L A N A  K R E W
„ N a s z  P r z e g l ą d “ p o d a j ą c  

w i a d o m o ś ć  o  z a k a z i e  w ł a d z  
w i e d e ń s k i c h  p r z e b y w a n i a  ż y ­
d ó w  w  p a r k a c h  m i e j s k i c h ,  z a ­
o p a t r z y ł  j ą  n a s t ę p u j ą c y m  t y ­
t u ł e m :

„Z  a k r c w i  y  d. o w- 
s k a  p r z e l a n ą  d l a  
A u s t r i i“

P a m i ę t a m y  d o b r z e ,  j a k ą  r o  
t ę  o d g r y w a l i  ż y d z i  w  c z a s i e  
w o  j n y  c z y  t o  w  a r m i i  a u s t r i a c  
k i e j  c z y  t e ż  p o l s k i e j , l u b  i n ­
n e j .  S k ą d  ł a  „ p r z e l a n a  k r e w " ?

S z p i e g ó w  p r z e c i e ż  n i e  r o z ­
s t r z e l i w a n o  u w i e s z a n o .

Likwidujemy żydów
b r o s z u r a  B ib l i o t e k i  s p o łe c z n o - p o l i t y c z n e j

„ A B C ”
d o  n a b y c i a

we wszystkich kioskach
C 5 G r .

Narodziny wielu fortun
K i l k o d n i o w a  h a u s s a  w  N . J o r k u

N O W Y  J O R K , 26 .6 . W, d n iu  24
b. ni. o d  ra n a  tr w a ła  na n o w o ­
jo r s k ie j  g ie łd z ie  p ie n ię ż n e j w  
d a lsz y m  c ią g u  w y ra ź n a  te n d e n ­
c ja  z w y ż k o w a . R e a l iz a c ja  z y sk ó w , 
ja k a  n a s tą p iła  pod  k o n ie c  z e b r a ­
n ia  g ie łd o w e g o , w p ły n ę ła  na  p e ­
w n ą  o b n iż k ę  k u r s ó w ^  je d n a k  o  
s ta te c z n y  b ila n s  dn ia  w y r a z ił  s ię

w z w y ż c e  -bard zo  w ie lu  a k c y j o  
k ilk a d z ie s ią t  ce n tó w , d o  2 d o i. na 
s z tu ce .

O g ó ln y  w y n ik  p ię c io d n io w e j 
zw y ż k i p r z e d s ta w ia  s ię  d o ś ć  p o ­
w a żn ie - P o w a ż n ie js z e  p a p ie r y  o - 
s ią g n ę ly  z y sk  10 —  15 d o i. na 
s z tu ce

Pierw szy prezydent Irlandii
u r o c z y ś c i e  w p r o w a d z o n y  n a  u r z ą d

D U B L IN . 25 .6 . P ie r w s z y  p r e z y ­
d e n t p a ń s tw a  ir la n d z k ie g o  dr. 
H y d e  z o s ta ł d z iś  u r o c z y ś c ie  w p r o ­
w a d z o n y  w  u rz ą d . D z is ie js z y  

d z ień  h is t o r y c z n y  o b c h o d z o n y  b y ł  
w  p o łu d n io w e j I r la n d i i  n ie z w y k le  

u r o c z y ś c ie .  U lic e  s t o l i c y  I r la n d ii  

b y ły  b o g a to  u d e k o r o w a n e  f la g a ­
m i. G d y  p r e z y d e n t  d r . H y d e  u d a ł 

s ię  w  w s p a n ia ły m  p jch o d > .ie , 

e s k o r to w a n y  p r z e z  o d d z ia ły  k a ­
w a le r i i ,  na zam ek  d u b lin s k i, k il-  
k a d z ie s ią t ty s ię e z n e  t im n y  lu d n o ­

ś c i  z g o to w a ły  m u d łu g o t r w a łe  
e n tu z ja s ty c z n e  o w a c je .

W  ś w ią ty n ia c h  ob u  w y zn a ń  

c h r z e ś c i ja ń s k ic h  o d b y ły  s ię  u r o ­

cz y s te  n a b o ż e ń s tw a  c e le b r o w a n e  

p r z e z  a r c y b is k u p ó w  o b u  w y z n a ń .

Porządek dzienny
p o n i e d z ^ K o w e g o

posiedzenia Semu
Porządek dzienny poniedziałkow e­

go posiedzenia Sejmu, który rozp ocz  
nie się o godz. 11-ej przed południem, 
składa się z 18 punktów. Na pierw­
szych dwunastu punktach znajdują 
się ustaw y ratyfikacyjne, a następnie 
ustawa o 4 i pól proc. bonach skar­
bu państwa, dwie ustaw y o  konwersji 
pożyczek państw ow ych , kredyty do­
datkow e i dwie n ow ele  d o  ustaw o 
Funduszu Pracy i o finansowaniu nie­
których inw estycyj z funduszów  pu­
blicznych.

Reforma studiów farmaceutycznych
200 magistrów lub daktoriw farmacji

o p u s z c z a  c o  r o k u  - i r o g i  w y ż s z y c h  u c z e ln i
D ążen ia  d o  r e fo r m y  s tu d iów  b y  

ły  trosk ą  za w od u  aptek a rsk iego  
je szcze  w  czasach  p r z e d w o je n ­
n ych . J ed n a k  z a b o rcy  n iednpusz- 
ezali d o  żad n ych  re fo rm  w  tym  
k ieru nku .

P o  u stąpien iu  R os ja n  z K o n g r e ­
sów k i, k ie d y  zaczę ły  się w  ty m  
k ieru n k u  p race  o rg a n iza cy jn e  trze 
ba b y ło  w ie lk ich  w y s iłk ó w , a b y  
przezw yciężyć op ory , stawiane 
p rzez ok u p a n tów . O p o ry  te b y ły  
w y w o ła n e  ob a w ą  u nieza leżn ien ia  
się fa r m a c ji  p o lsk ie j od  w p ły w ó w  
m a teria ln y ch  i m o ra ln y ch  n ie ­
m ieck ich .

R e fo rm a  w y k szta łcen ia  fa r m a ­
ceu ty  w  O d rod zon e j P o lsce  szła 
p e w n y m i etapam i. N a jw a ż n ie jsz y ­
m i zd arzen iam i w  c h r o n o lo g icz ­
n y m  p orzą d k u  b y ły -  w p ro w a d z e ­
n ie  m a tu ry  filo lo g icz n e j, ja k o  m i­
n im a ln y  cenzus d o  w stąp ien ia  na

studia  fa rm a ceu ty cz n e ; u tw orzen ie  
od d z ia łów  fa rm a ce u ty cz n y ch  na 
u n iw ersyteta ch  w  W arszaw ie , K ia  
k cw ie , W iln ie , P ozn a n iu  i L w o ­
w ie ; rozszerzen ie  studiów ' p ie rw ot 
nie do lat trzech ; utworzenie sa­
m o d z ie ln e g o  W y d z . fa rm a ce u ty cz ­
n e g o  w  W a rsza w ie  w  1925 r .; r o z ­
szerzen ie  s tu d iów  d o  la t czterech  w  
1930 r.

G łó w n y  ce l szeregu  tych  p o su ­
n ięć  zosta ł os iągn ięty . U n iw e rsy te ­
ty  w  P o ls ce  r o k  roczn ie  w y p u sz ­
cza ją  o k o ło  200 m a g istrów  lu b  d o ­
k to r ó w  fa rm a c ji, n ie ty lk o , ja k o  fa ­
ch o w có w  p o trzeb n y ch  d o  p ra cy  w  
aptekach , ale i ja k o  m a teria ł n a ­
leży c ie  p rz y g o to w a n y  d o  p racy  
n a u k ow e j, w  p rzem y śle  fa rm a ceu ­
ty czn y m  i a n a lityk ów , c z y  to  środ  
k ó w  sp oż y w czy ch , czy  analityków* 
ch em ik ów  w  ścis ły m  zn aczen iu  te ­
g o  słow a.

maitszych polskich środowiskach, 
—  ułatwione one były wielu czyn 
nikami. Na dystans łatwiej więc 
jest prowadzić najbardziej nawet 
naciągniętą propagandę, nie ma 
bowiem możliwości sprawdzenia, 
jak się dane stosunki przedsta­
wiają w rzeczywistości, Nietrudno 
jest dalej prowadzić propagan­
dę tam, gdzie miejscowe stosun­
ki są mało pociągające, gdzie ist­
nieje „dekom pozycja" i rozstrój 
wewnętrzny, bezhołowie, wza­
jemne zwalczanie się zmaterializo 
wanych organizacji, wyzysk spo­
łeczny i bieda. A  takie nienormal­
ne stosunki istnieją dzisiaj prze­
cież w  wielu państwach europej­
skich, stwarzając dogodny grunt 
dla propagandy odradzających 
się Niemiec Przy porownanm o- 
becnych Niemiec np. z socjali­
styczną i upadającą pod hażrlym 
wzglądem Francją, trudno jest 
znaleźć właściwą miarę i objek- 
tywnie ocenić właściwości reżimu 
hitlerowskiego i zaprowadzanych 
przez niego w życiu Niemiec 
zmian: na tle Bluma i jego „re­
form " społecznych, na tle straj­
ków, zaburzeń i skandali finan­
sowych zmasonizowanego Pary­
ża, —  porządek i tempo pracy ist­
niejące w Niemczech musi dzia­
łać na każdego bardzo sugestyw­
nie... Podobnie podatny grunt znaj 
dowala propaganda hitlerowska 
w Austrii, rządzonej przez fikcję 
rządów ąiarodoicych", podszytej 
wpływami żydowskimi, —  podob­
nie łatwy grunt znajduje ona v 
innych krajach.

BŁĘDY 
KONTRjFROPAGANDY

I wreszcie trzecia okoliczność 
złozyła się na sukcesy propagan­
dowe niemieckich narodowych .  
socjalistów, a mianowicie na bar­
dzo niskim poziomie stojąca kontr 
propaganda antyhltlerosęska, m a­
jąca najczęściej swe źródło w roz­
maitych międzynarodówkach i ży  
dowskich „przedpokojach", nie­
nawidzących Hitlera bez granic i 
zwalczających go ordynarną i ghi 
pią, bo jedynie na nienawiści o - 
paitą kontrpropagandą Propagan­
da ta, to niekończące się od lat 
proroctwa o niechybnej katastro­
fie gospodarczej „H ltlerii", o ży­
dowskim pochodzeniu Goeringa. 
Hitlera czy Ribbentrop::, o krwa­
wych zaburzeniach zgłodniałych 
mas, o terrorze w Reichswehrze, 
o nagminnym homoseksualizmie w 
szeregach htilerowskich, o w al­
kach wewnętrznych i sztucznym  
jedynie autorytecie Hitlera, o ma 
sewym rozstrzeliwaniu oficerów,
0 szarżach policji na demonstrują 
tych w Monachium czy samym  
Berlinie socjalistów, —  i • Bóg 
wie czym jeszcze. Takie wiadomo 
ści spotkać można było w  licz­
nych pismach zagranicznych, nie 
brak ich było i w  Polsce. Były  
one oczywiście zupełnie wyssane 
z palca i dzięki swej fałszywości
1 absurdalności wywoływały naj- 

[ częściej wrażenie wprost przeciw-
ne. ,

NIE WSZYSTKO 
ZŁOTO, CO SZE ŚWIECI

A  jak jest w istocie. Na to 
trudno odpowiedzieć w jednej ko­
respondencji. Faktem jest jednak, 
że ani nie ma strajków głodo­
wych, ani nie ma terroru, czy na­
wet silniejszych walk wewnętrz­
nych wewnątrz reżimu, który jest 
zwarty, jednolity i silnie wroś­
nięty w społeczeństwo. A le rów­
nocześnie nie jest i prawdą to 
wszystko, co głosi hitlerowska pro 
paganda, w co gotowd są bezkry­
tycznie wierzyć wszyscy entuzja­
ści brunatnych Niemiec i repre­
zentowanego przez nie ustroju to- 
talistycznego. Powiedzenie, ze nie 
wszystko złoto, co się świeci, za­
stosować można z dużą trafnością ■ 
do dzisiejszych Niemczech. Bo są 
bowiem dziedziny życia niemiec­
kiego, które z bliska w jd ają  się 
mniej wspaniałe i piękne, niż je 
przedstawia oficjalna i nieoficjal­
na propaganda. Trzeba się temu 
jednak z bliska i dokładnie przy- 
uatrzeć.

St. Kamiński
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Z  p a p i e r o s e m  w  o b l i c z u  ś m ie r c i  Z e  s t a r y m  s z ^ o i n y m  ś o w n ^ i e m
Taniec Ku czci zmarłych w Albanii

Mieszkańcy girsk ich  okolic w pół­
nocnej Albanii, grin icz.ącej z A lp a ­
mi, są jedynym  szczepem  w Emo-^ 
pie, który czci sw yelr zm ai% ch tań­
cem.

ŚPIEW l  TANIEC
Zwyczaj tęp, jv odróżnieniu oil 

rozpowszechnionegp wśród egzotycz­
nych ludów, nie jest tak, jak a tam­
tych, przepojony ekstazą iq nairręt- 
nością. Przeciwnie, przepojony jest 
powagą i prawdziwym bólem. Jest 
jakby skargą żałobną krewnych i 
bliskich zmarłego, którzy się zbierają, 
aoy w ten sposób, zgodnie z pra­
dawnym zwyczajem, cześć mu od­
dać.

Zebrani ustawiają się w dwa sze­
regi i przed zaczęciem tańca rozpo­
czyna,ą  płaczliwą pieśń. Jednocześ­
nie 'zbliżają się do leżących na zie­
mi zwłok w rytmicznych,,,powolnych 
i jednostajnych  ruchach tanecznych

NIEBOSZCZYK 
Z PAPIEROSEM

Przed nimi leży w swym uroczy­
stym stroju zmarły, bogato zaopa­
trzony w owoce i liście tytoniu — 
symbole jego zamożności i wolnego 
stanu.

M iędzy palcami trzyma papierosa. 
Albańezyfc w życiu nie rozstaje się

Transmisja z Belgradu
m u z y k i  lu d o w e |

W e w to re k , dn. 28. 6. o godz. 21.10 
tran sm itu je  Polskie Radio z Bel­
g ra d u  audycję folklorystyczną p.t. 
„M o ja  p ięk n a  w ie ś ". A u d y c ja  ta 
oęd z ie  niejako u zu p ełń  Leniem, trans 
m iło w a n e g o  niedawno koncertu 
muzyki jugosłowiańskiej, w  którym 
radiosłuchacze zapoznają się z 
twórczością artystyczną tego kraju. 
Koncert wtorkowy obejmie muzy­
kę ludow ą, a więc właściwe i głów­
ne źródło twórczości jugosłowiań­
skich .

niema! nigdy z papierosem, musi go 
\v:ec trzymać i po śmierci.

PODZIĘKOWANIE
BRATA

Coraz głośniej i namiętniej zaczy­
na brzmieć śpiew. Im tańczący bli­
żej podchodzą do zwłok, tym dzik­
sze i bardziej żywiołowe stają się 
ich ruchy. Biją się pięściami po pier­
siach, rozrywają odzież. Wreszcie, 
____________________________ v_____

gdy krok już tyłko dzieli ich od le­
żącego trupa, tworzą kolo i wszyscy 
jednocześnie padają na ziemię.

Taniec się skończył.
Tak będą leżeć w milczeniu i ci­

szy, aż brat zmarłego po kolei każ­
dego uderzy ręką po ramieniu na 
znak, że uroczystość skonczcna. 
Wtedy odejdą na stronę, aby wy­
palić papierosa.

P o d ró ż króla Je rze g o  do Francji
Podróż królew skiej pary angiel­

skiej do Paryża aczkolw iek prze­
sunięta do 19 lipca nie przestaje 
interesow ać prasy francuskiej 
wszystkich odłam ów . Paris S oir" 
przynosi cały szereg drobnych in­
form acji i szczegółów  z przygoto­
wań przed podróżą, którym i inte­
resuje się w tej chwili cała Fran­
cja.

Który sygnał najtańszy?
W  p o n i e d z i a ł e k  d r u g a  a u d y c j a

wielkiego konkursu „Polskiego Radia"
W ciągu eałego lata b. r.

1 czerw ca do końca sierpnia, Pol-
Przypom inam y jeszcze raz, że 

k a żd y  u c z e s tn ik  a k c ji  n a d e s ła ć  m o
skie Radio prowadzi w ie lk ą  a k - 1 że  k ilk a  r o z w ią z a ń , w ypełniając 
c j ę  p r e m io w ą , w  k tó r e j m o g ą  ( kilka^ kuponów na przestrzeni

40.000 funtów
dla Louisa

G ru p a  s p o r t o w c ó w  lo n d y ń  
s k ic h  z a o f ia r o w a ła  b o k s e rs k ie m u  
m is t r z o w i ś w ia ta  L o u i s o w
4 0 .000  fu n t ó w  za  s to c z e n ie  w a lk i 
z m is t r z e m  W a li i ,  T o m m y  F a r  
rem . M e c z  o d b y łb y  s ię  w  L o n d y ­
n ie , w e  w r z e ś n iu  b . r. O d p o w ie d ź  
L o u is a  je s z c z e  n ie  n a d e s z ła

w z ią ć  u d z ia ł o p ła c a ją c y  a b o u a -  
m e n t r a d io w y  w  o k r e s ie  tr w a n ia
a k c ji .

U d z ia ł w  p ie r w s z e j a k c ji  p r e ­
m iowej m o ż e  wziąć każdy, kto do­
pełni następujących w arunków :

b ę d z ie  a b o n e n te m  P o ls k ie g o  
R a d ia  w  c z e r w c u , l ip c u  i s ie r p n iu  
b. r. i o d p o w ie  n a  p y ta n ie  „ K t ó r y  
z s y g n a łó w  d ź w ię k o w y c h  r o z g ło ś ­
n i r e g io n a ln y c h  P o ls k ie g o  R a d ia  
je s t  n a jd ź w ię c z n ie js z y ,  lu b  n a j ­
b a r d z ie j  m e lo d y jn y ? " *

W  ty m  c e lu  n a le ż y  w y p e łn ić  
s p e c ja ln y  k u p o n  a k c ji  p r e m io w e j,
p o d a w a n y  w  c ią g u  m ie s ię c y  le t ­
n ic h  w  k a żd y m  w y d a n iu  t y g o d ­
n ik a  r a d io w e g o  „ A n t e n a " .  O c z y ­
w iś c ie  b io r ą c y  u d z ia ł w  a k c ji  
w s k a z u je  n a  s y g n a ł d ź w ię k o w y  
r o z g ło ś n i  w e d łu g  w ła s n e j o p in i i  
—  n a jm e lo d y jn ie js z v ._  A ż e b y  u- 
ła tw ić  u c z e s tn ik o m  a k c ji  t r a fn o ś ć  
o ce n y , P o ls k ie  R a d io  n a d a  w  c ią ­
gu  la ta  k ilk a  a u d y c y j  s p e c ja l ­
n y ch , w  k tó r y c h  p o d a w a ć  b ę d z ie  
s y g r .a ły  d ź w ię k o w e  w s z y s tk ic h  
r o z g ło ś n i  r e g io n a ln y c h . D z ię k i 
te m u , w y p e łn ie n ie  k u p o n u  p o p r z e ­
d z o n e  b ę d z ie  p r z y p o m n ie n ie m  
s y g n a łó w . P ie r w s z ą  te g o  r o d z a ­
ju  a u d y c ję  z o r g a n iz o w a n o  w  dn. 
16 c z e r w c a  N a s tę p n a  n a d a n a  z o ­
s ta ła  d n . '2 7  b. m. zaś t r z e c ia  u- 
m ie s z c z o n a  z o s ta ła  w  p r o g r a m ie  
w  dn . 9 l ip c a  o  g o d z . 13 10 d o  
18.30.

wszystkich trzech miesięcy let­
nich. Ponadto jeszcze w w i e l l i t j  
le t n ie j  a k c j i  p r e m io w e j m o g ą  
w z ią ć  u d z ia ł  c z ło n k o w ie  n a jb l i ż ­
s z e j r o d z in y  a b o n e n ta  P o ls k ie g o  
R a d ia . im ą ż , żona, dzieci) o ile

m ieszkają w tym samym lokalu 
co i w łaściciel radiow ej karty re 
jestracy jn ej. Z p e w n o ś c ią  ta k ie  
rozszerzenie uprawnień abonen­
ta zwiększa jego szanse do pre­
m ii, n a  k tó r e  p r z e z n a c z o n o :  s a ­
m o c h ó d , m o to c y k le , m o to r o w e r y , 
m o to rk i d o  k a ja k ó w , w y s o k ie j  k ia  
sy o d b io r n ik i  r& d iow e, g a r a ż  s k ła ­
dany, c z ę ś c i  s a m o c h o d o w e , b lo c z ­
ki b e n z y n o w e  e tc .,  e tc .

K rólow a Elżbieta jest całym i 
d n ia m i p o c h ło n ię ta  przygotow a­
niami. Interesuje się również 
przygotowaniam i, podjętym i przed 
przyjazdem  w Paryżu. W ie, że 
łoże, które oczekuje jej przybycia 
w  Paluis d ‘Orsay jest łożem  Marii 
Antoniny. W ie, że firanki, osła­
niające okna będą koloru kości 
słoniow ej, a ściana zielona. Zna 
nawet szczegóły urządzenia swej 
p r z y s z łe j łazienki, całej ze srebr­
n o  -  z ie lo n e j m o z a ik i.

„ P R Z Y M I A R K I "
K rólow a ma przy swym  boku 

nieodstępną miss Ivunne, młodą 
Angielkę, znakomitą znawczynię 
kwestii m ody i stroju. Miss Ivonne 
asystuje przy wszelkich przym ic- 
rzaniach toalet, przygotow anych 
do Pary^ża.

K rólow a cierpliw e i z pewnym 
upodobaniem , przeprowadza na­
rady ze sw ym i krawcami i m&dyst 
kami, przym ierzając dziennie po 2 
3 suknie. Ma przytym niezwykle 
bystre oko i jest pedantką, jeśli 
chodzi o szczegóły i wykończenie. 

T E L E F O N  D O  K S IĘ Ż N IC Z E K  
Małe księżniczki Elżbieta i M ar- 

gareta otrzym ały obietnicę, że co 
w ieczór z Parj’ża królow a Elżbie­
ta będzie do nich telefonować, od -

P i e n i ą d z  c i ą g n i e  d o  p i e n i ą d z a
Dr Woronow dziedzicem ogromnej fortuny

Paryskie dzienniki donoszą, że 
znakom ity chirurg dr. W oronow  
odziedziczył olbrzym ią fortunę 
po swoim  teściu. Otrzymanie 
spadku uwarunkowane by io  spe- 
cjalnym i zastrzeżeniami.

.Teść lekarza, rumuński inży­
nier Ćwiek w testamencie uw a­
runkow ał przekazanie spadku 
zięciowi z tym, że po śmierci 
zwłoki Ćwieka zostaną przew ie­
zione do Francji i tam pochow a­
ne.

W oronow  zdecydował aię na 
wykonanie polecenia teścia i tru­

ła skierowana do F rancji. Na 
gran icy  jednak ujaw niło sie, że w 
Bukareszcie popełniono błąd przy 
wystawianiu 'św iadectw a śmierci 
i nazwisko Ćwiek przerobiono na 
Świec, _

Trum ny do F rancji nie wpusz­
czono i odesłano ją z  powrotem  
do Rum unii. W oronow  musiał u- 
dać się do Bukaresztu, gdzie po 
wykonaniu szeregu f o r m a ln o ś c i  
wystawiono n o w e  ś w ia d e c t w o  
zg o n u  i trumna p o  r a z  d r u g i  p o ­
wędrow ała do F rancji, tym ra­
zem szczęśliw ie docierając na

Po wykonaniu tej klauzuli, W o­
ronow już bez w iększych trudno­
ści podjął spadek.

W ten sposób W oronow, który 
już poprzednio uchodził za ogro 
mnie bogatego człowieka, stał się 
jeszcze bogatszy.

bierając ścisłe inform acje o  stanie 
zdrowia księżniczek od miss C raw - 
ford, ich guwernantki.

Każda z księżniczek raz będzie 
tylko bezpośrednio rozm awiać z 
królową.

Księżniczka Elżbieta, przyszła 
królowa, a dziś czująca się osobą 

ważniejszą od swej siostrzyczki ze 
względu na „dostojeństw o star­
szeństwa", próbow ała oponow ać 
przeciw  postanowieniom  matki.

—  Jestem starsza, chciałabym  
dwa razy mieć telefon królow ej,

K rólow a jednak spokujnie od ­
powiedziała:

-—Do każdej będę m ów ić tylko 
raz. Będziecie musiały uczyć się 
wszystkim dzielić, nawet moimi 
słowami.

O B O W I Ą Z K I  K S IĘ Ż N IC Z K I  
E L L Ż B IE T Y

Mala księżniczka przyjęła decy ­
zję matki z uległością i spokojem . 
Już dziś musi się uczyć panowania 
nad sobą. To jest jednym  z cięż­
szych obow iązków , jakie życie na­
kłada na przyszłą „w ładczyn ię".

Jej zdaniem rów nie ciężki jest 
obow iązek zapamiętywania twarzy 
i nazwisk, ludzi przedstawionych. 
Guwernantka i nauczycielka stale 
egzam inuje z tych o b o w ią z k ó w  
przyszłą królowę.

K R Ó L  Z E  S Ł O W N IK IE M
O ile królow a zabiera ze s o b ą  

wszystkie przybory toaletowe i to 
razem z portretam i córek wieźć 
będzie też przy sobie, to król Jerzy 
bierze przede wszystkim ze  sobą 
inny przedmiot, zdaniem jego  naj 
cenniejszy —  słownik.

je s t  to ten sam słownik, z któ­
rego jako mały chłopiec wraz z 
guwernerem  „obk u w ał" się fran­
cuskich słówek.

—  Z tym mafym słow niczkiem —  
oświadcza król —  choćbym  nawet 
do niego nie zaglądał, czuję się 
pewniejszy.

K&diof«niMc$a sskól
na Polesiu

|| a  
L r L"

Pielgrzymka do Ostrej Bramy
na dzień 11 lipca

Katolickie Stow arzyszenie M ężów w 
W Arazawie pod a je  do w iadom ości, że 
z przyczyn  «d  siebie n iezależnych zmu 
szone jest przesunąć termin w yjazdu 
pielgrzym ki do O strej Bran-y o  ły -  
dneń i t. j .  na dzień 9 lipca br. ( z a ­

m iast —  jak  pierw otnie podano —  
2 lip ca ).

W  związku z tym  zapisy na p ie lg ­
rzym kę przyjm ow ane będą d o  dnia 1 
lipca w  biurze Stow arzyszenia, ul No

mna ze zwłokami zm arłego zo&ta-1 m iejsce przeznaczeniu.

Fundacja Naukowa
Im. prof. Bronisława Koskowskiego
W 1935 r. powstał projekt utwo­

rzenia Fundacji Naukowej im, prof. 
Bronisława Koskowskiego. W akcji 
stworzenia tej Fundacji udział wzię­
ła cała farmacja polska. Na czele 
Komitetu Organizacyjnego Fundacji 
stoi p. mgr. Wacław Filipowicz, pre­
zes Pow. Tow. Farmaceutycznego.

Celem Fundacji jest subsydiowanie 
farmaceutów, posiadających wyższy 
stopień naukowy, którzy dła dalszych

dą przyszli kandydaci do objęcia ka­
tedr uniwersyteckich na wydziałach 
farmaceutycznych w Polsce. Zawdzię­
czając temu zarówno dla farmacji 
polskiej, jak i dla całej polskiej nau­
ki Fundacja, której nadeno imię jed­
nego z najbardziej zasłużonych pol­
skich farmaceutów, posiada duże zna­
czenie, stając się placówką pokrew­
ną Kasie im. Mianowskiego.

Statut Fundacji im. Prof. Bronisła-
w ogrod zka  49 pok. 31, tel. 7-26-70 j studiów naukowych udają się zagra-1 wa Koskowskiego został zatwierdzony 
oraz  w Oddziałach parafia lnych . I nicę. W ten sposób przygotowani be- w maju 1938 r.

Sprawa rad iofon izacji szkół i 
/ św ietlic znajduje coraz większe 

zrozumienie w kraju, a zwłaszcza 
na K resach W schodnich Ostat­
nio władze szkolne żywo zainle- 
resow ały się tą akcją, przykładem 
czego jest zorganizowanie przez 
K uratorium  Okręgu Szkolnego 
Brzeskiego, obejm ującego w oje­
w ództw a białostockie i poleskie, 
specjalnego kursu dla instrukto­
rów  pow iatow ych poradni radio­
technicznych. Kurs ten odbędzie 
się w B iałow ieży i trwać będzie 
od dnia 27-go czerwca b. r. do 
dnia 9-go lipca b. r. Zadaniem 
kursu jest instruowanie i prak- 

■. tyczne zapoznanie uczestników z

zagadnieniami organizacyjnym i 
w celu utworzenia w roku szkol­
nym  1938io9 poradni radiotech­
nicznych we wszystkich inspekto­
ratach szkolnych wspom nianego 
Okręgu Szkolnego. Słuchaczami 
kursu będą instruktorzy ośw iaty 
pozaszkolnej całego okręgu.

Ponadto na kursie om awiane bę 
da sprawy ośw iatow o -  rad iofo- 
nizacyjne, połączone z budową 
radioodbiorników . Niewątpliw ie 
kurs ten dla radiofonizacji szkół 
i świetlic przyniesie pozytywne 
rezultaty7, gd37ż powstanie poradni 
radiotechnicznych um ożliwi roz­
szerzenie akcji radiofonizacji 
szkól i świetlic.
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LODZIE IBOIIM
P o w i e ś ć  w s o d ł e z e s n a  z  D z i k i e g o  Z a c h o d u

i
Inż. Kościesza szczęśliwie uniknął zamachu dokonanego nań 

przez Wang Lee, który zakradł się w nocy do mieszkania inży7- 
ńiera z nożem wręku. Wang Lee jest kucharzem, ale jednocze­
śnie zatajonym milionerem i istotnym właścicielem konkuren­
cyjnego przedsiębiorstwa Be lla Bella Company7.

To m u bardzo przeszkadzało w now ym  poczynaniu, ja ­
kim  była budowa elektrowni dla Prince Rupert. Przy po­
bieżnym  obliczaniu na dostawie prądu m ożna było lekko za- 
ro b ić p ó łto ra  m iliona dolarów rocznie —  kwotę nie do po­
gardzenia. Niestety, wszystko psuły, przez kogoś namiętnie 
rozpuszczane w iadom ości, że przedsiębiorstwo opiera się 
głównie na chińskich pieniądzach.

W a n g  Lee dużo zapłacił za bodaj częściowe zatuszowa­
nie szkodliwych pogłosek, poza tym w łożył wielki kapitał 
w budowę zapory wodnej w okolicach Princc Rupert, więc.

strasznym nakładem  pracy _
rząd miasta Prince Rupert do zawarcia długoletniej um owy  
na dostarczanie prądu z jego właśnie firm y, to jest Bella B el­
la Com pany.

W p ły w y , względnie rozgałęzione i głębokę. sięgające sto­
sunki doktora Czingwha, um ożliw iły jego przełożonem u  
wślizgnięcie sic do obozu robotniczego w postaci biednego  
nieszkodliwego kucharza.

Tu W a n g  Lee usiłował wszelkimi sposobam i zdezorgani­
zować pracę. To nui się udaw ało przeważnie, lecz z przyby­
ciem nowego inż\nicra sy tuacja zm ieniła się gwałtownie na

niekorzyść Chińczyka. W  stosunkowo krótkim  czasie Polak  
w ziął w karby rozwydrzony tłum robotników, zdobył ich sza­
cunek zwycięską walką z Bułgarem  „P a szą " —  i co było po 
stokroć niebezpieczniejsze —  spraw iedliw ym  traktowaniem , 
własnym  przykładem  pilności i pod w zględem  psychologicz­
nym  m ądrze przem yślanym i zarządzeniam i zaczynał p ozy­
skiwać ich wdzięczność i zaufanie.

W a n g  Lee czuł, że zbliża się.chwiJa, gdy będzie zupeł­
nie rozbrojony i unieszkodliwiony. D októr Czingwha robił, 
co m ógł, by pow strzym ać swojego niekulturalnego rodaka  
od tych gwałtownych i popedliw ych kroków.

W a n g  Lee był ongiś kulisem  i do tej pory w nim pokuto­
w ały niskie instynkty. Całą duszą nienaw idził K anadyjczy­
ków, włożył w to uczucie fanatyzm , bezw zględność i okru­
cieństwo sw ojej rasy.

Jak wszyscy Chińczycy tęsknił bardzo za ojczyzną. M a­
rzył o tym, że pow róci do Ćhin, gdy będzie m iał przynaj­
mniej dziesięć m ilionów  dolarów7, kupi sobie wysoki urząd 
i zacznie żyć dla wdasnej przyjem ności.

Bella Bella Com pany m iała być jego ostatnim występem  
na obcej ziem i, ziścić m arzenia o bogactwie i o powrocie do 
kraju. Oceniał należycie pom oc doktora Czingwha, rozum ie­
jąc doskonale, że l>ez jego inteligentnej i zręcznej pom ocy  
niejedno drażliwe i, oczywiście, sprzeczne z prawem  przed­
sięwzięcie skończyłoby się katastrofą, po której już nigdyby 
się nie dźwignął.

Jego w ykształcony krewniak przede wszystkim  znał do­
skonale stosunki, panujące w m iejscow ych sferach w pływ o­
wych, w iedział, kogo i jak  m ożna przekupić, zawsze znalazł 
wyjście z sytuacji, zdaw ałoby się beznadziejnej.

Poza tym um iał obronić sw7ego zwierzchnika, i rzeczy­
wiście W a n g  Lee stał się dla władz policyjnych nieosiągal­
ny. Niejeden oficer policji oparzył sic dotkliwie 0 niepozor­
nego Chińczyka, uchodzącego za nędzarza; uczciwsi i bar­
dziej uparci przypłacali gorliwmść utratą stanowiska.

Óbaj Chińczycy rozm aw iali w swojej śpiew nej, ćwierka­
jącej niowic, siedząc nieruchom o na skrzyżowanych no­
gach. Miedzy nimi płonęło niewielkie ognisko, z którego m i ­

niowali od czasu do czasu węgielki, by zapalić papierosa
Doktór Czingwba robił wym ówki kucharzowi za ostatni 

zam ach na Jana kościeszę. W  rozm owie padały często na­
zwiska Old Bif.la, panny Jansen, Huwni, „P aszy ", Bud K ea- 
tinga, Raiotta- Sm ert Alecka i innych. Tc nazwiska doklór 

w ym aw iał z angielska.
—  Podoba m i się ten inżynier Polak —  ciągnął Czing­

wba. —  Tyle razy m ów iłem , że nie trzeba mu robić nic złe­
go. Oprócz tego musisz mu być wdzięczny za to, że ci daro­
w ał życie. Przecież m ógł cię zastrzelić.

—  D la m nie nie nia Polaków , Kanadyjczyków , Niem ców , 
Francuzów  czy Anglików  —  odparł W a n g  Lee. — - T o są 
wszystko białe psy, które od wielu lat rabują i niszczą na­
szą ojczyznę. Dlatego się na nich mszczę. U w ażam , ze zgła­
dzenie każdego białego psa jest zasługą wobec kraju. D o żad­
nego nie czuję w7dzięczności. T ylko głupiec ma litość dla wro­
ga. Ten biały mnie oszczędził —  tym gorzej dla niego, bo 
teraz jeszcze więcej go nienawidzę. Zniszczę tego inżyn.era. 
Chciałem  go zarznąć, nie udało sie, więc go otruję.

Czingwha zapalił papierosa, zaciągnął się parę razy J o d ­
pow iedział dobitnie:

—  T o byłoby bąrdzo niemądre. Możesz to zrobić inżynie­
rowi, którego robotnicy nie lubią. Tu jest inna sytuacja i za 
takie spraw7ki oni mogą cię powiesić, a (ego chyba nie prag­
niesz. Chcesz wrócić do ojczyzny z m ilionam i, a postępujesz 
tak nierozw ażnie, jak  gdybyś dążył do tego, by cię wsadzili 
do więzienia albo zlinczowali.

Siedź sobie spokojnie w7 kuchni obozow ej, kucharzuj i pil­
nuj m ateriałów  w ybuchowych. Oddasz je w odpowiedniej 
chwili temu staremu idiocie Old Billowi, a on już sam  zro ­
bi resztę —  wysadzi w7 powietrze i elektrownię i zaporę w od­
ną. Ja w yjadę tym czasem  na Południe, w ynajm ę kilkunastu  
białych łotrów, którzy zrobią napad na obóz, a w tym zaim e- 
szaniu Old Bill wysadzi wszystko w powietrze.

—  Bogey przyw iózł dużo skrzyń z bronią —  w lrącił 
W a n g  Leo.

Czingwha pokiw ał głową.
D, c. n.
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K a t a s t r o f a  ! £ 2 a  p o s p i e s z n e g o
Kraków - Lwów

2  K ra k o w a  dB R bil| : Na lin ii
K r a k ó w  —  L w ó w  w y k o le ił  się p o  
ciąg  p ośp ieszn y  przy  sta cji B ieża ­
n ów . P o c ią g  ten op u ścił d w ó rż e c  
k ra k ow sk i o  god z. 11,45 a w  k i l ­
k a n aście  m in u t p óźn ie j n ad szed ł do  

K ra k o w a  te le fon og ra in  o k a ta stro ­
fie .

W y k o le je n ie  n astąp iło  ja k ie ś  100 
m e tró w  p iz e d  stacją  B ieżan ów , w  
m ie jscu  gd z ie  z n a jd u je  się ro z g a łę ­
zien ie  to rów , T e r  g łó w n y  w  k ie ­
ru n k u  L w o w a  b ie g n ie  w  lin ii p r o ­
ste j łia p tz ó a  p rzez  s ta c ję  n atom iast 
to r  d o  W ie licz k i sk ręca  na p raw o , 
p rz e b ie g a ją c  w  ty le  za b u d y n k iem  
stefcyjnym

P o c ią g  p osp ieszn y  z K ra k o w a  n ie  
Kiłttżyłifltlje się h a  stacji w  B ież a - 
rtoWić, le cz  m ija  ją  w  p e łn y m  b ie ­
gu . W ćzb ra j n ie w ia d o m o  z ja k ie j 
p iży cZ ^ h y  'p o c ią g  pośp ieszn y  sk ie - 
roW ańy zosta ł m y ln ie  na  tor b o c z ­
ny ; p ro w a d z ą cy  ełb W ie liczk i. T o r  
ten  kołU fctacji siln ie  skręca , tw o ­
rzą c  dużą k rzy w izn ę , n ie  n ad a ją cą  
s ię  d o  p rze ja zd u  ekspresu  w  p e łn y m  
b iegu .

N ń t t j  lo  k rzy w iżn ie  p o c ią g  p o -

25 osób rannych
w śró d  k tób y ch  H ajpńW ażrtiejszy je s t 
Stan Tadeusza Uiesia, kelnera w a ­
gon u  res ta u ra cy jn eg o . P ow a żn ie  
ran n i są ró w n ie ż  m aszyn ista  Jtd ian  
B iih to . pa lacż E u gen iu sz Ś ciob ioW -

MM

ski, p o m o cn ik  p a lacza  J ó z e f P o śc ia k  
i J. W uiaszek , p om o cn ik  ku charza  
w  w a g o n ie  reśtau iaćy jn yrti. W resz ­
cie  p rz e b y w a  w  szp ita lu  W an da  
S p alke, zon a  lek a rza  lw o w sk ie g o .

A G O  s p o r t o w e

Wenclówna wygrywa 5 Konkurencji
Lekkoatletyczne mistrzostwa pan

1 1  k o n k u r e n c j i  a  1 0  z a w o d n i c z e k

W eafdj P o lice

O dbędą się u ro c zys to ś c i
ku ozćl Brata AlheHa

KRAKÓW, 26 6, W związku % 
rocznicą pięćdziesięciolecia założe­
nia pierwszego ogniska czynnego 
miłosierdzia, wykonyW3uego pfżez 
wielkiego jałrhuźnika, powstańca z 
1863 r. oraz artystę malarza Adaiiu 
Chmielowskiego (Brata Alberta) od­
prawione zostały dzisiaj, 25 b. m.( 
modłjr nad ffigjb mogiła ha cihćilta- 
izu Rakowickim w Krakowie.

linia 8 października h b. W Kra­
kowie nastąpi otwarcie domu Brata 
Alberta, w którym będą pomieszczo­
ne pamiątki po mm oraz wmurowana 
Zostanie pamiątkowa tablica; Wyko­
nana |>fźez artystę rzeźbiarza Karo-

r :v_ Id Hunaria. R ów nocześnie odbędziesp ieszn y  zqptał siłą  o d śro d k o w ą  p o  ^  ..)ttt.a )d c  ilDwegt, pfzytuIi^ a ;
prostu  w y r z u c o n y  z toru. L o k o m o ­
ty w a  i ten d er  p o c ią g u  lw o w sk ie g o  
o d e r w a ły  s ię  d o s ło w n ie  o d  w a g o - 
noW ; p rze rzu co n e  zosta ły  z g w a ł­
to w n ą  Siłą n a  to r  głów m y i tutaj 
p r z e w ró c iły  się. S zyn y , na k tó r y cb  
n astą p iło  w y k o le je n ie , w y rw a n e  z o ­
sta ły  z z iem i w ra z  z p rogam i. Na 
d u że j przestrzen i w id a ć  szy n y  p o ­
sk ręca n e  ja k b y  z w o je  i p ota rga n e  
ja k  p ostron k i.

L iczb a  ra n n y ch  d och od z i 25 osób. 
C ięższe ob ra żen ia  od n ios ło  6 osób ,

na
iiDwegłj

przemianowanie ul. Podgórskiej 
Wybrzeże im. Brata Alberta.

W następnym dniu w miastach, 
gdzie się mieszczą ógńiśka Brata Al­
berta, t, j. w Wdrsza\vifc, Krakowie, 
Lódżi, Zttkij-piłiićm, Plzetnyślu, Lwo­
wie, Stanisławowie i Kaliszu odbę 
dzic się dzień miłosierdzia i zbiera­
nie ofiar i jałmużny ,na ulicach wy­
mienionych miast. W Krakowie W 
dniu tym Odbędzie Się akademiS o  
charakterze religijnym, poświęcana 
wielkiemu julmużnikowi; Bratu Al­
bertowi.

W jmhidriifc ha pl. Szczepańskim 
będą ugoszczeni biedni przez komitet

obywatelski. Oprócz jedzenia otrzy­
mają oni podarki.

Na czele komitetu, zajmującego się 
uroczystościami, stanęli piezcś T-wa 
Przyjaciół Brata Alberta, prof. Lud-

W  s o b o tę  i n ie d z ie lę  o d b y ły  s ię  b ra k  z a in te r e s o w a n ia  lek k b a tle ty  
w  W a r s z a w ie  L e k k o a t le ty c z n e  m i k ą  w ś r ó d  W a rsż a to ik ń e k . W  sob b  
n tr ro s tw a  p a ń . j tę  s ta r t o w a ło  z a le d w ie  8 zaW od-

J iaw od y  w y k a z a ły  c a łk o w ity  n ic z e k . S ło n e c z n a  n ie d z ie la  z w a b i
la  je s z c z e  2. T e  d z ie s ię ć  ia w o d n i -  
c ś e k  r o z e g r a ły  m ię d z y  s o b ą  11 
'k on k n reh fc ji. K a ż d a  w ię c  s t a r t o ­
w a ła  p o  5 —  6 razy-. W y r ó ż n i ła  
ś ię  W e n c ló w n a  s t a r t u ją c a  w  b a r ­
w a c h  P o lo n i i ,  k tó ra  w y g r a ła  3 
k o n k u r e n c je  w  k tó r y c h  z a ję ła  
d r u g ie  m ie js c e  i je s z c z e  b ie g ła  2 
rażjr W zW yC ięśk ich  s z t a fe t a c h  
P o lo n i i .

N a le ż a ło b y  je d n a k  z w r ó c ić  
starszy brat W incenty i red. Dienstl- w ię k sz ą  u w a g ę  h a  tą  u ta le n to w a -  
DąbroW a. n ą  z a w o d n ic z k ę  i z a b r o n ić  , .P o -

z v La.Ca- - 'ę lo ft ii“  ta k ie g o  e k s p lo a to w a n ia  j e j  
S t a t t  w  7 k o n k u te h e ja r b  to  s ta -

pośiaitaćźy pamiątek po bracie Al- 
bfercie, lutoglżfii etc. z prośbą o

wlk S koczylas, prof. Tadeiiśz R ojek , 1 ^ zes ła n ie  ich pod Adreiem prof. R o j-

mmm
Kraków, Garncarska U 
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Autobus wpadli na tramwaj
Katastrofa na ul. Zygmuntcwskłej

b y  o r a ż  z o s ta ł  n sż k o ń ż ó n y  , , fa r -  
t iu .li"  i z b ity  r e f le k t o r .  W  a u t o ­
b u s ie  u le g ła  z n is z c z e n iu  k a r o s e ­
r ia  i m o td r . Z d e r ź c n ie  h ą  s z c z ę ­
ś c ie  n ie  p o c ią g n ę ło  za  Sobą p o ­
w a ż n ie js z y c h  n d ś tę p s tw . J e d y n ie  
z o s ta ł s k a le c z o n y  w  g ło w ę  o d ła m ­
k iem  szk ła , s t o ją c y  n a  p o m o ś c ie  
w  tr a m w a ju  A n to n i  N o w a k o w s k i, 
la t  34, zairi. p r z y  d l. O k o p o w e j 5.

W n ie d z ie lę  ra n o  o k o ło  g o d z . 10 
iia  iii. Ź jg m u n to .w s k ie j k o ło  k o ­
ś c io ła  Św . F lo r ia n a  a u to b u s  P . 
K . P  n r . A — 8 6 -1 3 0 , p r o w a d z o n y  
p r z e z  J ó z e fa  Póśpisila, z a m . w 
P ło c k u , ja d ą c y  w  k ie ru n k u  d w o r ­
ca  W ile ń s k ie g o , w p a d i n a  w a g o n  
tr a m w a jo w y  lin ii  ?,6“ , k tó r y  r u ­
sza! z p r z y s ta n k u  w  k ie r u n k u  m o ­
stu Kierbedzia. Wskutek zdćirże- 
ń ia  W t r a m w a ju  p o w y p a d a ły  s ż y -

Bojówko hommi styczna w Ł o w i z u
usiłowała rdźb ć ?ebr-.nh Związku Polsfrgo

iŃ M aiarić Um m

O godz, 12.30 w sali Domu Ludo­
wego f. Łowiczu o-lbyło się zebra- 
hle ilwiązku polskiego pod btże- 
wódnic-iweM prezesa Oddziału 
Związku polskiego w Łowiczu p. 
MirtaałU Kędzierskiego.

feala mogąca jpołpłeśclć okółd 2Ó0o 
osoB był i  Wypełniona całkowicie.

Uroczystości w Płttcku ...

Kongres Kobiet katolickich
N a  p o w it a n ie  D ie c e z ja ln e g o  

K o n g r e s u  E u c h a r y s t y c z n e g o  K a to  
l ic k ie g o  S t o w a r z y s z e n ia  K o b ie t  
P ło c k  p r z y b r a ł  sza tę  o d ś w ię tn ą . 
N a  g m a c h a c h  p o w ie w a ją  f la g i  p a ­
p ie s k ie  i n a r o d o w e . N a  k o n g r e s  
p r z e b y ło  p r z e s z ło  c z t e r y  ty s ią c e  
s td w & rzy sżo n y ch  k o b ie t  z ca łe j 
d ie c e z ji ;  d e le g a c je  K S K  z in n y ch  
d ie c e z y j  o r a z  p ie lg r z y m k i w ie r ­
n y c h .

W  s o b o tę  dn . 25 b m . o  g o d z . 9 
ru n o  J E  K s . B is k u p  O k o n ie w s k i z 
P e lp lin a  o d p r a w ił  na  in te n c ję  
K o n g r e s u  p o n ty fik a ln ą  M szę  św . 
K a z a n ie  in a u g u r a c y jn e  w y g ło ś i ł  
JE . K s. B is k u p  W ł. J a s iń sk i z Ł ó -  
dz i.

O  g o d z . 11,30 n a s tą p iło  o t w a r ­
c ie  o b r a d  k d itg reśb W y ch  W d ie c e ­
z ja ln y m  D o m u  K a to lic k im , W sp a ­
n ia le  p r z y s t r o jo n y m  z z e w h ą tr z

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K

6.15 Piftśń ..K ie d y ran n e  w stój4 
rź e 4’ . &JŹb M u zy k a  (p ły ty ) 6.45 G im n a ­
styka . 7.00 D zie n n ik . 7.15 K o n cert porań- 
nf”.

l l .W  A u d y c ja  Ols poborow ych, lt z t l  
K a in il  Ś a in t r.acm  i p ły t y ). 11-57 Sygnał 
c z ie u  i  h e jn a ł z K ra k o w a  12.0S A u d y rja  
poTUdhlbwa.

ir . t s  ,-Tak om tt  ro h ią " — w esoli. a..- 
ciycja  Ula dziec- 15.30 S k rz y n k a  te c h n i­
czna. 15.45 W iadom ości gospodarcze. 
16.(30 Zespól in stru m e n ta ln y  Jerzego 
G e ria . 16.30 A u d y c ja  K o n k u rso w a  P o l­
skiego R ad ia. 16 45 U p ió r m o rski z Mul 
defiorOP 17.00 M u zy k i i .re rn a  18.00 
P o g adahka p o rto w i 1S 10 K o n ce rt ka 
m e raln y . T ra n s m is ja  z U n iw e rsyte tu  J. 
P iłsu d sk ie g o  z o k a z ji i-g o  K ongresu 
Społeczno • Ob>n,vateljkiei P racy K o ­
biet. 19.00 A u i y c i a  - o iu irrs h a  19.S0 Po­
gadanka. 19.31, ..Rftdua S troń c w ele g a n ­
ck im  śu le c le " — ko n ce rt ro zry w k o w y  
an.ŚS D zie n n i'! 20.55 po gadanka a k tu a l­
n a  21.00 K u ltu ra  Życia rodzinnego zl.10 
, P ic in i  rp o -rk ,"  21.50 W iadotnośdi 
sportów*. 72.00 Pięó w iekó w  daw n e j m u- 
zykt 23:00 o sta tn ie  w iadom ości

i W ewiiąti^ż w  e in b le rn k ty  c u c h ń -  
r y s ty c z n e  i z ie le ń . P r z e m ó w ie n ie  
p o w it a ln e  w y g ło ś i ł  p r e z e s  K o m i ­
te tu  o r g a n iz a c y jn e g o  JE . K s  B i­
sk u p  L e o n  W e tm a ń śk i. N a  p r z e ­
w o d n ic z ą c ą  K on g rfesu  p o w o ła n a  
zo s ta ła  p  W a n d a  M a ń k o w s k a , 
p r e z e s k a  K S K  d ie c e z ji  p ło c k ie j .  
C z ę ś ć  p ie r w s z a  K o n g r e s u  z a k o ń ­
cz o n a  zo s ta ła  ś p ie w e m  „ M y  c h c e ­
m y  B o g a “ . P o  p r z e m ó w ie n ia c h  
p o W ita ln y c h  r t fe r a t  p  t. „ K o b i e ­
ta  u Stóp E u c h a r y s t i i  W c ią g u  
w ie k ó w " ,  w y g ło s i ła  p  d f  Z . K a r -  
łb w s k a  z W y s z k o w a , r e fe r a t  z ś ś  
..S a k ró m b h t  ź r ó d łe m  ż y c ia  o f ia r ­
n e g o "  K  p . d r . Ś liw iń s k a  -  Z a ­
rze ck a .

W  n ie d z ie lę , dn . 26 b . m . o 
g o d z .  7 - e j r a n o  odp r& W ili M sze  
św . i r o z d a w a li K o m u n ię  ŚW-

Z.U3 R U B ycia  po iu d h io w ń  ; : -. .. _> J .  ,
i5.it ..O w otky dticń". ijj.io Prre^iąd w le r n y m : w  k atfedtze  K s . B isk u p  

3r riVal?0:SCi. ,lnansDwo - gospddórczych. S ta iiis ł& w  O k on ieW sk i, o E a ry  
'lińskich lakuiach Dtuiajc* 1 l s ^ M u r y -  ^ s - B flfettp  W ło d z im ie r z  J a s iń s k i, 
* t ó r i r ; . o b S ^ E £ ? . str aur -  u ś w ‘ S ta n is ła w a  K d ś tk l K s . B i­
d a  r tyklu „Fortepian i ksiaiRg- n 
..Mic-dżyitidtre" -  S teftó„ fccrohLkWgo 
(fragment). 19.1J" Koncert V. wykonaniu 
absolwentów Konserwatorldtri Muzycz- ks. B isK up W o jc ie c h  T o m a k a , Sil­
nego w Wihlie; 19.20 Pogadanka. 19.30 f r a g a „  p r  ^

WTOREK
b i5 |P ię S ń  „ K ie d y  ran n i: w stają  torzk". 6.20 M u zy k a  (p ły ty ).  6.41 G im n astyka. 

7.00 n z le iin ik . 7.15 K o n c e rt o rk ie stry  
w o jsko w e j.

U -00 Audytla dla po bo ro w ych . 11.20 
.Tan B ra h m s: B eksiet C -d u r op' 3tv t V I.) . 
l i  p! ^ yg n a i cziisu , h e jn a ł z K rako w a. 
t2.uft A u d y c ja  Jiulildnibw A

Na zeb ra n ie  p r z y b y li  w ło ś c ia n ie  z 
ok o licy .

P ie rw sz y  p rze m a w ia ł p. m ec. 
Z d z is ła w  W ęg liń sk i, k to re g o  p rze ­
m ó w ie n ie  zeb ra n i p r z y jm o w a li e n ­
tu z ja sty cz n ie , p r z e r y . / j j ą c  okl&SRa- 
m i. P. W ęgU nśk i o m ó w ił  w  sk ró c ie  
12 tez tSrc-,;rjnt- fdipiritfalłiógp w 
s p ra w ić  ż y d o w s k ie j. D ru g i i  kolei 
p rze m a w ia ł zn a n y  ż ta len tu  o ra tór - 
sk ie g o  ks. B ogu sz.

J e g o  p rze m ó w ie n ie  sp o tk a ło  s ię  
rów ńileż ż g o rą cy m i o b ja w a n u  u - 
zn ania  w ś ró d  p u b liczn ości.

W  cza s ie  ę b u  p rze m ó w ie ń  b o jó w ­
k a  k om u n isty czn a  y, lh -źbie  .10 o -  
sól> u s iłow a ła  przeszk a d zać p n t m a -  
f iiJ ją e y r ii; je d A śk  z d e cy d d # k iik  ptf- 
■tułća zfcbrahych  I łn ttr w e n c jk  m ie j 
c o w e g o  l-o ir-istrza  p p . zm u s iły  ezer 

w o n y c b  d y w ersa n tów  d o  o p u sz cz e ­
n ia  sali. Z ab ra n ie  za k o ń czo n ó  ■>- 
k rzy k ie m : N iecił ż y je  P b isk a  bez 
żj dów!

'.45 k u p N o m in a t  dr . C zes ła ty  K aeztha  
rek  i  w  k o ś c ie le  p o r e fo r m a c k lm

O g o d z . 10 m in . 30 ha p la c u

N' \ J C I E K a \V S Z E  A U D \ C J E : 
iś  tfl K o n e c i .  -  t r a n s m ń j s  1 u m -  

U - rS y te tu  1 P  tsn d śh iero  t ł L\ I “*o 
K o n ^ r e a n  S p o łe c z n o  -  O b y w a t e ls k ie j  

K o b ie t .
19.30 K o n cert ro zryw k o w y.

21.10 P ie śn i m cTskie,
22.00 P ięć w ie kó w  fla w n ćj m tttykł.

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E :

16.43 Po pith lfiśliifch  tuR o la cll D ii-
n a jc a  —  opowieść. ..........

is . io  „F o rte p ia n  i  KSPIZES" —  ob­
ra z y  M o rskie. > . '

19,0(1 K o n cert .ibso iw ón iflw  K  -r-iow 
m u zyczn ych  w  W iln ie . .

19.30 „ Z  U tiym  D i flaiejtie Ią d y “ . 
21.10 „Moja h ię k u a  óieS“ — aha. 

m uzyczn a z B e lgradu.
22.05 K o n c e rt solistów  

— a  ia  ' i  “ 1,1 — ■ — 1 Ł
W A ItS Z A tt A  i ł

13.00 K o n c e rt ro z ry w k o icj.. Ił.ó b  f>atę 
in fo rm a c ji. 14.95 P ro g o m . 14 10. K o h - 
cert Solistów. 15.00 Wiadorrtośm spo rto ­
we. 15.05 OrkifeSttb sa1onóviia. 17.00 Sto-

17.00 P o g adan ka 17 10 F o rm y  tw órczo- '£ » » *  Ś a c B t ó w #  r 'to 'n '  ” ,
Sfci w ie lk ic h  kom pozvtorow . W olfgang T hom as B eecham . O rk ie stra  FU harm o-
S m a d e u sz M ozart 18.15 M u zyk a  le k k a  n i ’ L o n d y ń s k ie j. 18.05 M u zyk a  le k k a

22.00 „Z a g a d n ie n ie  cy k ló w  pow ie- 2- ° 0  ..Co słychać —  TOzmówlU J e -  
.. i ł  , , , ,  Czego z K a d zlu slc m . 22.15 M u zyk a  lekka,ą tio w y ch  . 22.i5 M u zyka  le k k a  22JSC . . . . . . . . . .
B e r l in *  1 L iB ż L

W A R S Z A W A  11

13.0c K o n c e rt  ro zry w k o w a  14.00 P a ię  
in fo rm a c ji-  M.05 P rogram  14 10 K o n c c ri 
solistfi-W. 13 00 tćiaanm o ści Sportowe. 
15.05 o r k ie s t r a  W iesław a W ilkosza

Wilnie. 19.20 
Z ~ G d v p i d a le kie  liid y ",

20:45 D zie n n ik  SO.flT AUOjźcja d ia  V s i.  „  „ „  . . .
21.10 .M oja piekl,-! w l*8" Ul iU dlżeiS  iv/r .  1, ' ts-, j  1 •' j  ^  - i
m uzyczna. 2150 . w ia d o tn o ści sportdw e. -M arsza łk a  P i łs u d s k ie g o  d d p j-a w ił 
22,nr' K o n c e rt soitótów. 22os ostatnie su m ę  p o n t y ł ik a ln ą  K s . B is k u p

1 L e o n  W e tm a ń sk ) , s u fr a g a n  p ło r k i

Cech fry tJerów
dla armii

W niedzielę o godz 11 na Pi. Kźa- 
śinskich pod pomnikiem Kilińskiego 
odbiło się przekazanie ptifkbwi pfe- 
choty ąDzifecl WatSzadry" ciężkiego 
karanlnu maszynowego, ufundowane­
go przez cech fryzjerów chrześcijan 
m. st. Warszawy. Karabin w  imie­
niu cechu przekazał tjowódc^ ptilku 
starszy cechil, p Józef Dptna^Jłj.

lhoczystość na placti poprzedziła 
Mszą św. w kościele OO. Kapucy­
nów I tlożeńić wifefka pod pomni­
kiem Kilińskiego, przy licznym udzia­
le delegacji cechowych ze sztanda­
rami.

nOW ćzo K adużo.
W y n ik i  n a o g ó ł  słabfe, n a j le p ­

sz y m  b y ł  W yn ik  sk ok u  w d a ł 5 m . 
7  cm . i k u lą  12 n ictró ty .

100 m  11 W o lfr a m ó w n a  (A Z S )  
13 ;6 , 2 )  W e n c ló w n a  13,9.

60 m . 18 K a łu ż y n a  1.P 0I.) 8,2, 
2) W e n c ló w n a  8,6.

200  m . 1 )  W o lf r a m ó w ń a  i.A Z S ) 
2 8 ,4 , 2 )  S bgn ów 7n a  31.

4><10b m . 1 ) iP o lon ia  ;56 ,3 , 2) 
W & rsz a w ia n k a  59.

D y s k : 1 ) W e n c ló w n a  28 ,32, 2 ) 
P a lu s z k ó w n a  (P o l . )  28 ,76 .

W d R l a f i i ie ś jć f i :  1 )  P a lh szk ó W - 
ha  2 ,32 , 2 )  F la k o w ic z ó w n a  ( lV a r -  
s z a w ia n k a )  2 ,23.

W z w y ż :  1 ) W e n c ló w n a  135, 2) 
C h e łh iic fca  (P o l , )  130.

W d a ł ż f b z h id g u : ł )  W e n c ló w ­
na  5 ,07 , 2 ) P a ld s z k ó w n a  4,57.

800  m  1 ) fe w a s ib o r s k a  (W a r ­
sz a w ia n k a )  2 :4 4 ,4 .

K u la  ł )  F la k o w ic z ó w n a  12 m . 
2) D u tk ó w  n a  9 ,27.

4 X 2 0 9  iti. 1)  E o lo n ia  2 :00,8, 
2 )  W a r s 7a w ia n k a  2 :0 1 ,4 , P o lo n -S  
M I M B W M M t t a f i t a a i l t N i

w y g r a ła  d z ię k i ła d n e m u  f in i s z o ­
w i W e n c ló w n y .

O r g a n iz a c ja  s ła b a . Z a w o d y  ro t 
p o c z ę to  p r a w ie  z g o d z in n y m  opóa 
n ie n ie m . R z u t o s z cz e p e m  m e  (>d- 
b y ł s ię  bo ... n ie  b y ło  o s z cz e p u .

Zaproszenie
d la  l e k k o a t l e t ó w

J ó z e f N o ji  za p roszon y  zosta ł ns 
m ię d zy n a ro d o w e  za w o d y  le k k o a t­
letyczn e , k tóre  od b ęd ą  sie 1 lip ca  
w  K op en h a d ze . N asz zn akom ity  b ie ­
ga cz  p r z y ją ł Zap roszen ie  i p od róż  
d o  K o p e n h a g i od b ęd z ie  sam olotem .

p o la k  sta rtow a ć  b ęd z ie  w  bfegtt 
na 5 m ii a n g ie lsk ich  (o k o ło  8 k m ).

PZLA otrzy m a ł od  zw ią zk u  n ie ­
m ie ck ie g o  zap roszen ie  dla S ta n i­
szew sk iego  i Z a s łon y  na m ię d zy n a ­
ro d o w e  za w o d y  lek k oa tle ty czn e , 
k tóre  od b ęd ą  się w  B e rlin ie  19 iip - 
ca.

P oza  ty m  nadesiilo rów n ież  za ­
p roszen ie  d la  K u ch a rsk ie g o  na d o ­
rocz n y  (.Hans B raun  S p ortfes1“  w  
M on a ch iu m  (17 S ierpn ia ) d o  b iegu  
ria C00 m tr.

W  rok u  u b ie g ły m  na za w od a ch  
ty ch  K u ch a rsk i za ją ł p iebw sze m ie j­
sce.

Pływacy francuscy
w  W a r M g w ie

O a rę g  p a ry sk i fra n cu sk ieg o  Zw ią ­
zk u  p ły w a c k ie g o  n ad esła ł cło P Z P  
p r o p o z y c ję  p rzy ja z d u  d o  W a rsza w y  
na je d e n  m ecz. F ran cu zi p ro p o n u ją  
rozeg ra n ie  p ię c ia  kón ln ireh fcji: lw i 
m  —  st. dow '.; żDu m . st. k l.; 100 m . 
n a  w zn ak ) 'sztafeta 4 x  200 m . st. 
dow . oraz m ecz  w a terp o io , przy, 
czy m  w  d ru ży n ie  p a ry sk ie j g r a l ib y  
k ilk u  re p re ze n ta cy jn y ch  g ra czy  
F ran cji.

P rzy p u szcza ln ie  P Z P  skorzysta  z 
tej p r o p o z y c ji  1 sp row a d z i F ra n cu ­
z ó w  d o  W arszaw y.

ie z w l
a

N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A  B  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y ,  j e ­

d y n e  w  P o l s c e  n i s m G , k t ó r e  ń i e  

w s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  b i u ­

r a m i  o g ł o s z e ń

m 1 j « j < i

Odćif.sł „ A B C -  i* Katowicach, ul. Starorviejska 3

A b V  nie k ib ić  ekiopca
ś̂ urodówal katsstrofę samochodową

)■• I -

A lio łC J E  KROtKOFALÓWfc:
24.00 D zie n n ik . 0.15 P ogadanka a k tu ­

alna. 0.18 P o lsk ie  u tw o ry  fortepianow e. 
0.15 Sp ółdzielczo ść na w si. 1.00 P le śn i 
m o rskie. 1.50 W iersze o m orzu. 2.00 
L e k k a  m u z y k a  polska. 2.50 P rog ram .

A t t o Y C J ń  k i t d t k o r A i . r i w E  
24.00 D z ić n h lk  #.16 D z ie n n ik  ś w ia to ­

wego Żw ią7.ku P o la k ó w  z zagranicy. 
0.15 U tw o ry  m u z y k i p o ls k ie j. 0.50 R o z­
w ó j p o ls k ie j flo ty  h a n d lo w e j. 1.00 W e­
soła m u zyczk a  p o lsk ich  harm o nlstó w . 
2.00 K o n c e rt p o lsk ie j m u z y k i le k k ie j. 
2.52 P rog ram .

w o b e c  u c z e s tn ik ó w  K o n g r e s u  i 
l i c z n y c h  rzę sa  w ie r n y c h . Ś p ie tyy  
W y k on a ły  p o łą c z o n e  c h ó r y  k o ś c ie l  
h e  z  C ie c h a n o w a , P ło ń s k a , N a s ie l  
śka, P ło c k a  i o k o l ic  p o d  b a tu tą  
ks. p r o f .  K . S t a r o ś c iń s k ie g o  i 
p r z y  a k o m p a n ia m e n c ie  o r k ie s t r y . 
K a z a n ie  n . t . „ N a j ś w i ę t s i  S a k ra  
ifafertt S a k ra tń en tetn  toi&fcy i m i ło ­
ś c i "  w j7g ło s i ł  K s . B is k u p  O k o ­
n ie w sk i.

O g o d z . 1 6 -e j w  D o m u  K a t o l i c ­
k im  p r e z e s k a  K a t o l ic k ie g o  Z w ią z ­
ku  K o b ie t , p  Z . R żetrdćkn ż P o ­
zn a n ia , w y g ło s i ła  r e f e r a t  p . t. 
„ E u c h a r y s t ia  p o w s z e d n im  c h ic ­
hem  n a s z y c h  r o d z in " .  O g o d z . 20 
o d b y ło  Się W b a z y lic e  k a te d r a ln e j

Samńttójstwo
o b ł ą k a n e g o

t y  szp ita lu  d la  tim ysłow b  -  c h o ­
ry ch  w  T w o rk a ch  gm . P ru szk ów , 
p r z e b y w a ł o d  k ilk u  la t ną k u ra c ji 
H e p ry k  G rosiek i, l a t . 36, k tóry  zc- 
stkf p r z y w ie z io n y  z K ie lc . W  dn. 2 
cżbrwcia b. r. G ros iek i zb ie g ł ź  za ­
k ła d u  i m im o  poszUkiW aft tlie z d o ­
ła n o  g o  pdnależć. W  n ied z ie lę  ran o  
na cm entarzu , p r z y le g ły m  dn szp i­
tala, zn a lez ion o  w iszą ceg o  na  d rze ­
w ie  ja k ie g o ś  m ężczyzn ę . M im o h a- 
ty clim iaśtoW ego ratu n ku  n ie  zd o ła ­
no g o  p r z y w ró c ić  d o  życia . O k aza ło  
się, że  je s t  to G rosiek i.

fohury drartibt
LW ÓV7. 28. 6 W  Z b o isk a ch  r o ­

z e g ra ł s ię  p o n u ry  dram at, k tó r y  na 
szczęśc ie  n ie  sk o ń cz y ł się śm ier­
cią  ofiar. O to  29 -letn ia  M aH ń K a w - 
czu n  k oćh a n k a  żon a tego  fu n k c jo ­
nariusza  P K P , Jana B u d y  d o w ie ­
d z ia w szy  się o  zam iarze k och an k a  
fcfoWrotil 80  żoh y , zadńlń m u  pod- 
czaś śfiu  R ilkd c io só w  s iek ierą  w

L 'b ieg łeg o  hrZcdjiOhnim a na szo 
sie N a k ło  Śl. —  T arh oW skie  Góty 
w y d a rz y ła  s ię  k a ta stro fa  s lm o c h o -  
a ów a  D rbgą szed ł 10-iettu  E rnest 
W id e re k  z T a rn cw sk ich  G ór . k tó ry  
p o w ra ca ł z w y c ie cz k i d c  d om u  i p o  
d ro d ze  z p jis to ty  w iesza ł się p r z e ­
je ż d ż a ją cy ch  fu rm a n ek . K ie d y  w  
liew ń ytń  m o m e n c ie  ze sk o cz y ł z tn r- 
m a n k i i w y b ie g ł  n a  śro d e k  jezd n i, 
n a d je ch a ł z p r z e c iw n e j s tron y  sa-

n ibch ód  ósob oW t i k i ero  w ta  jhgo 
w id z ą c  w  osta tn ie j ch w ili eh łop ca , 
n ie  ch cą c g o  za b ić , sk ręcił r a p t o w ­
n ie , sk u tk iem  czegu  w o z  w jraa ł ca 
ły m  rozp ędem  Ra przydrhżH e d r z e ­
w o  i ro7 s iiza sk a ł sie. Szoffer szczę ­
ś liw y m  zb ieg iem  o k o licz n o śc i p ca- 
la ł i n ie  od n iós ł n aw et n a jm n ie js z e ­
g o  oh rażen ia . S zk od a  m ateria ln a
jfcst b a rd zo  doza

Każdy urlop jest, przyjemny
o  i l e  U r o z m a i c o n y  b ę d z i e  l e k i u r ą  A '

Czy nie zapomniałeś podać zmiany s w e g o  a d re s u ?
To mc nie kosztuje —  tylko zadzwoń pctl nr. 224-jp .

 1 ' k T ,-1

OSTAfMlE WlAPOfttOgĆE Si^OfttOWE

G 1 4 $ ś e i 6 w y  w y n i k
gonitw niedzielnych

G O N . 1. N agr. 1800 z ł, d la  3 1. og. 
i R l.D yst. 1300 m .: 1) Estrantątiura 
II  j. K o b ito w icz . 2) O d on icz  (17 ,5 ). 
3 ) La Y e in e  (22,5). W y gr. w  1 m. 
2 l sek. ła tw o  o 4 d ług. T ot. 7,5.

G O N . 2. N agr. 1200 zł. d la  3 U 
og. i k l. D yst. 2100 m .: S p rzed a żn a : 
1) K o h sh l ż K u śzn leru k , 2) N ight 
B rcez e  (50 ,5 ), 3 ) K żria  (101, 4 ) F a - 
vor ita s  (4 7 ), 5) D cs ir  (41.5) W y gr. 
w  2 m , 19 sek. b. ł tw o  o  t) d łu g ośc i 
Tot. 15.5, fr . 10,5 i 19,5.

  ̂ g ło w ę . B u d a  zd o ła ł jeszcze  w y rw a ć  i G O N . 3. N agr. 1800 zł. d la  4 I. og.
łik b o Ź e n śtw ., k o n k lu ź y jn e , p o  k tó -  sig? % *  *  k o cM n fe ł 1 P rzy czo ł- j i k l D y s t  1600 m .: 1) P ira n d e llo  j 

. _  . ga c  się d o  p rzrysta n k u  tra m w a jo - j K o b ito w icz , 2) P a lam is  (25 ,5 ), 3)
ry m  w y r u s z y ła  u r o c z y s t a  p r o c e - 1 w eg0) d ok ą d  p r z e ch o d n ic  w e zw a li 

S a k ra m e n te ms ja  z P r z e n a jś w . p o g o to w ie  ra tu n k ow e.
Ira ta  (2 8 ), 4 ) O lim p  (20 ,5 ), 
fe  G u a rd  (2 4 ), 6) B aron ia

5 ) L l-
(301,5),

W y gr. w  1 m. 41.5 sek. p ew n ie  o 
p ó łto re j d łu gości. T ot. 16, fr . 9.5 i 
10.5.

GON . 4. N agr. 1600 zł. d la  3 1. og. 
i kl. D yst. 210C m .: 1) H ag a r ż. P u le  
2) B u ssyrys, 3) O gh am  (28 ,5 ), 4) 
K lu czn ik  (2 4 ), 0 ' A m ico  F r itz  (10 ), 
W y gr. w  2 m. 22 sek. p ew n o  o 3 4 
d łu gości. T ot. 21, fr . 10,5, i 12.

G ON . 5. N agr. 30.000 zŁ dla  3 1. 
i st. k. 2400 m .: J u b ileu szow a :
I) Jacek il ż. Jcdnaszewski, 2) Pędzi­
wiatr (97), 3) Kitty Vilars (8), 4) R a­
da 13.50, 5) A p o l lo  (43 ,5 ), W y g r . 2 
34,5 sek., w ysyłany, o 3.5 di. Tot. 
3, fr. 24 i 23.5.'



ABC -  NOW INY C O D ZIEN N E -  Str,
„ B i t w a  j u ż  t r w a “  — o ś w i a d c z y ł  m a r s z .  Ś m i g ł y - R y d z

Deklaracja polityczna Legionistów i Peowiakdw
ogłoszona zostanie w poniedziałek

Znamienne przesunięcia w Związku Legionistów

S ą d  o d r z u c i !  p r o ś b ą
o wypuszczenie Doboszyńskiego za kaucją

D n ia  25 brn. o d b y ł  s ię  w  W a r ­
sz a w ie  d o r o c z n y  W a ln y  Z ja z d  D e ­
le g a tó w  Z w ią z k u  L e g io n is t ó w  
P o ls k ic h  w  sa li K a s y n a  G a r n iz o ­
n o w e g o  w  i lo ś c i  o k o ło  90 o s ó b  z 
całej P o ls k i . P r z e w o d n ic z y ł  Z jaz­
dowi nowowybrany a desygnowa­
ny prze?: Pana Marszałka Śmigłe­
go -  Rydza min. Ulrych, ja k o  K o ­
mendant G łó w n y  Z w ią z k u . Z  po­
wodu z łe g o  sta n u  z d r o w ia  nie 
w z ią ł  u d z ia łu  w  o b r a d a c h  d o t y c h ­
cz a s o w y  K o m e n d a n t  G łó w n y , p łk . 
K o c .  P o  o tw a r c iu  z ja z d u  p r z y b y ł
0 g o d z  1 3 -e j M a r s z a łe k  Ś m ig ły -  
R y d z , w  to w a r z y s tw ie  p r e m ie r a  
g e n . S ła w o j - S k ła d k o  w sk ie g o , 
g łó w n e g o  o p ie k u n a  L e g io n is t ó w .

D o s p o z y c y j n o ś ć  
b e z  r e s z t y  p łk . K o ca

P. Marszałek w y g ło s i ł  p r z e m ó ­
wienie w  którym m . in . p r z y p o m ­
niał, że na zjeździe w  r o k u  1936 
skłonił p u łk o w n ik a  Adam a K o c a , 
a»eby wziął na siebie fu n k c ję  na­
czelnego komendanta. 7  tego też 
ponndn poczuwam się do szcze­
gólnego obowiązku dziś, gdy on 
adełtodrl do innej roboty, podzię­
kować m a za jego gotowość do 
każdej pracy i do każdego obowią 
z d a  pra tę jego  dyspozycyjność bez 
ruszty, taA wybitm e i tak dodat­
nio w  każdej sytuacji go znamio­
nującą.

Podob.me było i w ó w c z a s , gdy 
wziął na siebie jeszcze jedno za­
danie, obok innych, trudnych, 
zabierających mu już dużo czasu 
obowiązkow.

Po złozeniu życzeń miń. Ulrycho 
wi marszałek Śmigły -  Rydz prze­
szedł do spraw politycznych.

P r z e m ó w ie n ie  d o  c y w i l ó w
„Koledzy —  będę m ówił do was 

językiem wojskowym, mimo, że w  
tej drwili nie zwracam się do tych, 
którzy maja mundur wojskowy na 
sobie, lecz do tych, którzy pracują 
w  życia  cywilnym , którzy działa­
ją w  życiu publicznym.

0  d o p ły w  n o w y c h  s i ł
Jestem głegoko przekonany, że  

ogromna w ię k s z o ś ć  le g io n is tó w , 
p o d o b n ie  jak i p e o w ia k ó w , d z ia ła
1 pracuje w  życiu publicznym, sta­
nowiąc doświadczone i wypróbo­
wane jego k a d r y . Te kadry po­
winny i muszą zwiększać się dc- 
nływem łudzi z poza naszego śro­
dowiska, ładzi mających dobrą 
wolę i chęć służenia Polsce —  do­
pływem przede wszystkim m ło­
dzieży.

W y c h o w a n ie  
z e s p o ł u  k ie r o w n ic z e g o
W  ten sposub tw o r z y  się i w y ­

chowuje u nas z e s p ó ł  lu d z i, k tó r z y  
w sposób d o ś w ia d c z o n y , u m ie ję t ­
ny i  o d p o w ie d z ia ln y  m o g ą  k ie r o ­
wać naszym życiem w e w n ę t r z n y m  
i  naszym ż y c ie m  p a ń s tw o w y m .

Jest to coś p o d o b n e g o  d o  d a w ­
n e j armii n a p o le o ń s k ie j ,  k tó r a  b y ­
ła  stopem, z e s p o łe m  d w u c h  z a s a d ­
niczych p ie r w ia s t k ó w : w y p r ó b o ­
wanego ż o łn ie rz a , u m ie ją c e g o  
zwyciężać, i  m ło d e g o  żo łn ie rz a , 
uczącego s ię  z w y c ię ż a ć .

B itw a  ju ż  t r w a
W  t y m  m o m e n c ie  p r z e m a w ia m  

d o  te g o  w y p r ó b o w a n e g o , u m ie ją ­
c e g o  z w y c ię ż a ć  ż o łn ie rz a . N ie  j e ­
s te ś m y  w  p r z e d e d n iu  b itw y . N ie  
je s t e ś m y  w  p r z e d e d n iu  b i t w y  d la ­
te g o , ż e  b itw a  ju ż  trw a , tr w a  o d  
d łu ż s z e g o  cza su . J e s t  to  b itw a  o  
b u d o w n ic t w o  ju tr a  F o ls k i. C e le  te j  
b itw y  są zn a n e , z a d a n ia  je j  są  w ia  
d o m e , —  ja k  d łu g o  te  c e le  n ie  b ę ­
d ą  o s ią g n ię te , ja k  d łu g o  n ie  b ę d ą  
s p e łn io n e  za d a n ia , t r u d n o  m ó w ić

—  używając terminu wojskowego
—  o „w ykorzystaniu", trudno m ó­
wić o dawaniu nowych zadań, czy 
nowych rozkazów,

A  w  te j b itw ie ,  k tórą  to c z y m y , 
są, w e d le  m e g o  p r z e k o n a n ia , d w *  
za s a d n icz e  e le m e n ty , u g r u n to w a n e  
w  s p o s ó b  n ie z b ity ,  n ie z a p r z e c z a ln y  
w  n a s z y c h  p s y c h ik a c h .

J a k iż  t o  j e s t  t e n  p ie r w s z y  
e l e m e n t ?

‘“ o ls k a  w  d o ś w ia d c z o n y c h  m ą ­
d r y c h  a  tw a r d y c h  r ę k a c h  k o m e n ­
d a n ta , w ś r ó d  c ię ż k ic h  n ie r a z  p r z e ­
ż y ć , d o s z ła  d o  u g r u n to w a n ia  u  
s ie b ie  m o c n e j  w ła d z y , w ła d z y  u -  
m ie ją c e j  d e c y d o w a ć  i  r e a liz o w a ć , 
s to ją c e j  n ie z a c h w ia n ie  n a  g ru r .c ie  
in te re s h  p a ń s tw o w e g o , g w a r a n t u ­
ją c e j  c ią g ło ś ć  p o c z y n a ń  w  s k a li 
p a ń s tw o w e j i k o n s e k w e n c ję  d e c y -  
z y j ,  w ła d z y , s tw a r z a ją c e j n a  z e w ­
n ą trz  i  n a  w e w n ą t r z  p o c z u c ie  p e ­
w n o ś c i  i  o k r e ś lo n o ś c i  ju tr a .

K a ż d y  r o z s ą d n y  c z ło w ie k  w  P o l ­
s c e  z d a je  s o b ie  d o k ła d n ie  s p r a w ę  
ja k  w ie lk im  n a b y tk ie m  je s t  ta  
z d o b y c z  d la  P o ls k i .  K a ż d y  r o z s ą d ­
n y  c z ło w ie k  w  P o ls c e , k tó r e m u  n a  
P o ls c e  z a ie z y , w ie , ż e  z  te j z d o b y ­
c z y  a b s o lu tn ie  n ic z e g o  u s tą p ić  n ie  
w o ln o .

J a k iż  j e s t  d r u g i e l e m e n t ?
D r u g i  e le m e n t , k t ó r y  t k w i  w  

n a sz e j p s y c h ic e ,  je s t  e le m e n te m  
in n e g o  r o d z a ju . J e s t  to  te n  e le ­
m e n t, k t ó r y  k a ż d y  ż o łn ie r z  w a lc z ą  
c y  m u s i m ie ć  w  s w o je j  d u s z y , j e ­
ż e l i  je s t  d o b r y m  ż o łn ie r z e m . J es t 
to  w ia r a  w  z w y c ię s tw o .

A  niewątpliwie, koledzy, m am y  
w  tej walce o wiele więcej sprzy­
mierzeńców, aniżeli komukolwiek 
s ię  w y d a je .

G d z ie  n ie m a  i g d z i e  s ą  
s p r z y m ie r z e ń c y

M a m y  ty c h  s p r z y m ie r z e ń c ó w  
n ie  w ś r ó d  „k a w ia r n ia n y c h  s ta ty ­
s t ó w " ,  n ie  w  m a f ia c h  i m a fij-  
k a ch . z ż e r a ją c y c h  s ię  n a z w a je m  
k w a s z ą c y c h  s ię  w  a tm o s fe r z e  b e z ­
p ło d n o ś c i ,  n a p e w n o  te ż  n ie  w  r e ­
d a k c ja c h  ty c h  d z ie n n ik ó w , k tó r e  
u w a ż a ją  za s w e  p o s ła n n ic t w o  
s z cz u ć  je d n y c h  n a  d r u g ic h , rz u  
ca ć  n a  w s z y s tk o  c o  s ię  r o b i  c ie ń  
p o d e jr z e n ia ,  n a s ta w ia ć  w s z y s t  
k ic h  p r z e c iw k o  w s z y s tk im , u ż y  
w a ć  n a jw a r to ś c io w s z y c h  rz e c z y , 
n a jb a r d z ie j  o d p o w ie d z ia ln y c h  za  
g a d n ie ń , ja k o  w ilc z y c h  d o łó w  p r z e  
c iw  r z e k o m y m , r z y  p r a w d z iw y m  
p r z e c iw n ik o m . N ie  w  ty c h  lu  
d z ia ch  m a m y  s w o ic h  sp rz y in ie  
r z e ń c ó w .

M a m y  ic h  n a to m ia s t  w s z ę d z b  
tam , g d z ie  w r e  p r a c a  i p o w s t a j ą 1 
n o w e  w a r s z ta ty , g d z ie  je s t  z d r o ­
w y  in s ty n k t  n a r o d o w y , g d z ie  je s t  
a m b ic ja , k tó r a  c h c e  m ie ć  P o ls k ę  
w ie lk ą  i d u m n ą , m a m y  ich  w s z ę ­
d z ie  ' ta m , g d z ie  w y t w a r z a ją  s ię  
n o w e  w a r to ś c i  k u ltu r a ln e , d u ­
c h o w e  i  m a te r ia ln e .

K o le d z y  J a  g łę b o k o  w ie r z ę  w  
to , że  w a lk ę  n a szą  u w ie ń c z y  z w y ­
c ię s t w o " . ¥

P r z e c iw  p a r t io m
D łu ż s z e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  

n o w y  k o m e n d a n t  m in . p łk . U l­
ry c h . W  p r z e m ó w ie n iu  t y m  b y ło  
k ilk a  m o c n ie js z y c h  a k c e n tó w  p o ­
l it y c z n y c h . W  s z c z e g ó ln o ś c i  p ik . 
U lr y c h  o s tr o  z a a ta k o w a ł s t r o n ­
n ic tw a  p o li ty c z n e , a n a s tę p n ie  o -  
ś w ia d c z y ł :

Z g o d n ie  z  k o n s t y tu c ją
,,Dzieło spoistości w ew nętrznej na­

szego  r.arodu musi b y ć  dop row adzo­
ne do końca, ^racę sw oją  opieram y 
na konstytucji kw ietn iow ej, która 
dąży do zorganizow ania - oli sp o łe ­
czeństw a na p latform ie społe- znej a 
nie na platform ie party jn o  _  poli­
tycznej.

Artykuł 9 konstytucji mówi: „Pań
stw o dąży  do zespolenia wszystkich

obywateli w harmonijnym spówziala 
nra n rzecz dob.j powszechnego”. 
Pracę tę po zgoiur Józefa Piłsudskie­
go przy poparciu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej podjął p. marszałek 
Śmigły - Rydz. Obóz Zjednoczenia 
Narodowego wziął na -lebie mandat 
formowaniu kadr abyw iteWdeh do

służby państwu”.

Z a p o w ie d ź  w a ż n e j  
d e k la r a c j i

P o  z a g a je n iu  m a rsz . Ś m ig łe g o , 
r o z w in ę ła  s ię  d y sk u s ja  n a d  s p r a ­
w o z d a n ie m  Z a r z ą d u ,

W  d y s k u s ji  z a b r a ł  g ło s  p o s e ł  
W o jc ie c h o w s k i ,  k t ó r y  o d c z y t a ł  
wspólną deklarację ideową L e­
gionistów i P e o w ia k o w  w  odnie­
sieniu do prac O. Z . N . Treść de­
klaracji zostanie ogłoszona po 
zjeździe P. O. W . w  W ilnie w  dn. 
27 b m . P o d c z a s  o d c z y t y w a n ia  d e ­
k la r a c j i  b y ł  o b e c n y  p r e z e s  P O W  

vm iu. Zyndram -  K o ś d a łk o w s k i ,  
k tó r e m u  z o o ta ł w r ę c z o n y  e g z e m ­
p la r z  d e k la r a c j i .

U c h w a lo n o  k ilk a  p o p r a w e k  sta  
lu to w y c h ,  t  k t ó r y c h  u c h w a lo n o  
n a jw a ż n ie js z ą  w  p a r a g r . 33 , m ó ­
w ią c y m  o  w ła d z a c h  Z w ią z k u . D o ­
d a n o  d o  te g o  p a r a g r a fu  u s tę p  T, 
m o c ą  k to r e g o  h o n o r o w y m  i  d o ­
ż y w o t n im  K o m e n d a n te m  N a c z e l ­
n y m  Z w ią z k u  L e g io n is t ó w  z o s ta ł 
p r /e z  a k la m a c ję  w y b r a n y  M a rs z a ­
łe k  Ś m ig ły  -  R y d z .

Z n a m ie n n e  p r z e s u n ię c ia
W  s k ła d z ie  w ła d z  Z w ią z k u  L e ­

g io n is tó w  z a s z ły  b . zn a m ie n n e  
p r z e s u n ię ć 'a  i  z m ia n y . A  w ię c  n a  
m ie js c e  p łk . K o c a  zo fita ł p o w o ła ­
n y  p łk . U lr y c h . N a s tę p n ie  zo s ta li 
w y b r a n i :  g e n . Z a r z y c k i ,  d y i  H e -  
n isz , sen . p łk , D ą b k o w s k i, p łk . 
■Wencla, m a jo r  P o la k ie w ic z  w ic e ­

p r e z e s  P K O  S tr z e g o c k i , d y r . K r a -  
w u ls k i , p o s e ł  K a m iń s k i, in sp . B u ­
g a js k i, p łk . J a k u b o w s k i. N a s tę p ­
n ie  k o m e n d a n t  n a c z e ln y  m in . 
U lr y c h  w  d r o d z e  m ia n o w a n ia  p o -  | 
w o ła ł  w  s k ła d  K o m e n d y  N a c z e l­
n e j gen. Kruszewskiego, gon  M a­
linowskiego, szefa K an cd . W ojsk. 
P a n a  P r e z y d e n ta  R . P .,  g e n . 
S c h a lle g o , p łk . P e łc z y ń s k ie g o ,  p łk . 
F il ip k o w s k ie g o , p łk . Albrechta, 
d a le j p u łk o w n ik ó w : G ro s s k a ,
M n iszk a . R u s in a  i  O rsk ie g o .

P o la k ie w ic z  r e d iv iv u s
S z c z e g ó ln ie  c ie k a w y  je s t  p o ­

w r ó t  n a  sze rszą  a re n ę  b .  w o d z a  
„ z ie lo n y c h  k o s z u l"  d r . K a r o la  
P o la k ie w ic z a  i  c z e r w o n e g o  p łk . 
R u sin a . P łk .  p łk .  P e łc z y ń s k i  i  A l ­
b r e c h t  są  z n a n i w  p o l i t y c e  g ł ó w ­
n ie  p r z e z  s w o je  ż o n y : p o s ła n k ę
P e łc z y ń s k ą  i o d g r y w a ją c ą  d u ż ą  
r o lę  w  a g e n c ji  „ I s k r a "  p a n ią  
A lb r e c h to w ą .

Cl, k tó r y c h  n ie  w y b r a n o
Z n a m . ’ n n y m  jest, że nie zostali 

wybrani dotychczasowy zast. 
Komend anta Główn wicemarsza­
łek Sejmu Schaetzel, który prze­
stał pełnić funkcję za czasów  
płk. Koca, ale pozostawał w  K o­
mendzie Głównej, również nie zo­
stał wybrany rtm. rez. Brzęk -  
Osiński b. sekr. gen. B BW R  i płk. 
dr. Świdzinski. N a  miejsce sen. 
M a ls k ie g o  w s z e d ł  p o s e ł  K a m iń s k i.

Z m ia n y  te  m a ją  o 't y le  p e w n ą  
w y m o w ę  p o li ty c z n ą , ż e  uchwalona 
deklaracja zajmuje zupełnie w y­
raźne stanowisko w itosuuJkr. do 
OZN, -u d z ie la ją c  te j o r g a n iz a c j i  
p e łn e  m o r a ln e  p o p a r c ie  p r z e z  b  
ż o łn ie r z y  M a rsza łk a .

L W Ó W , 25. 8. W ydział karny 
sądu -A[j wręga odrzucił proJńv 
obrony o wypuszczenie inż, D o­
boszyńskiego na .yolnł stopę za 
kaucją 5.000 *i. motywując od­
mowę obawą ucieczki 1 zbyt n i- 

do zamożności 
do grożącej mu

«ąd okręgowy w  W ilnie za szerze­
nie agitacji wywrotowej na k 3 -  
koletme więzienie Dembiński i Ję- 
drychowski, zwolnieni zostali do 
czasu uprawomocnienia się w y­
roku za kaucją l.COO zł.

ską w  stosunku 
areszwwanego i 
kary —  kaucją.

Przypominamy, że w  dniu 30
b u  upływa termin kary w y  T O T w Z y lŁ  
mierzonej Doboszyński emu w dru 
giej instancji i ze skazani przez Kapelusze w modnych fasonach

^̂ J.WJódkouuki
MarszamowsKa az.

Policjant zginął
w walce z bandytami

L U B L IN , 25 . 6. (T e l .  w ł . ) .  —  
N a  te r e n ie  L u b e ls z c z y z n y  g r a s u ją  
je s z c z e  t r z e j g r o ź n i  b a n d y c i :  J ó ­
z e f  R u s in , Z a d u r s k i  i  W y s o c k i .  
M a ją  o n i  n a  s u m ie n iu  ś m ie r ć  
p r z ó d . W o d n ic k ie g c  i o s ta tn io  
n a p a d  n a  k u p c a  t r z o d y  c h le w n e j 
G u js k ie g o  z  Ł u k o w a , k tórem u  
z r a b o w a li  10 .000  z ł. P o  o s ta tn im  
n a p a d z ie  z m o b il iz o w a n o  c a łą  p o  
l i c j ę  lu b e lsk ą  i p r z e p r o w a d z o n o  
o b ła w ę  n a  te r e n ie  p o w ia t u  łu k o w ­
s k ie g o .

W  c z a s ie  o b ła w y  p a t r o l  p o l i ­
c y jn y  n a tk n ą ł s ię  w  le s ie  n a  R u ­
s in a  i Z a d u t s k ie g o ,  k tó r z y  p r z y ­
j ę l i  g o  s tr z a ła m i. W y w ią z a ła  s ię  
w a lk a , w  w y n ik u  k tó r e j p a d ł z a ­
b it y  p o s t . D z id a , p o s t . C h a b e rs k i 
za ś  z o s ta ł  c ię ż k o  r a n n y . B a n d y ­
to m  u d a ło  s ię  z b ie c . P o ś c ig  tr w a .

N a  te re n  p o w ia tu  łu k o w s k ie g o  
w y je c h a ł  z  L u b lin a  n a c z e ln ik  
w y d z ia łu  s p o łe c z n o  - p o li t .  w o je ­
w ó d z k ie g o  z w y w ia d o w c a m i.

Echa katastrofy pad OskarzeJirem
M a s z y n is ta  s k a z a n y  n a  r o k  w i ę z i e n i a

( S )  O gło.-.zony z o r ta ł w y r o k  w  
p r o c e s ie  o  w ie lk ą  k a ta s tr o fę  k o le ­
jo w ą  p o d  Ł a s ica rz e w e m . K a ta ­
s tr o fa  ta  w y d a r z y ła  s ię  n a  p o c z ą t ­
k u  r . b . W s k u te k  z d e r z e n ia  p o ­
c ią g u  t o w a r o w e g o  z  p o c ią g ie m  o -  
s o b o w y m  p o n io s ło  ś m ie r ć  5 o só b . 
D o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  k a rn e j p o ­
c ią g n ię to  o b s łu g ę  p o c ią g u  t o w a r o ­
w e g o .

S ą d  O k r ę g o w y  w  S ie d lc a c h  na

s e s ji  w y ja z d o w e j  w  G a r w o lin ie , 
p o  r o z p o z n a n iu  s p r a w y  u zn a ł, iż  
za  k a ta s tr o fę  p o n o s i w in ę  o b s łu ­
g a  p o c ią g u  to w a r o w e g o , k tó r a  n ie  
z w r ó c iła  u w a g i n a  za m k n ię ty  se ­
m a fo r . K ie r o w n ik  p o c ią g u , S t r a -  
ch o ń , s k a z a n y  z o s ta ł n a  r o k  w ię ­
z ien ia , n a to m ia s t  p o m o c n ik  m a ­
s z y n is ty  P a n k ie w ic z  z o s ta ł u n ie ­
w in n io n y .

Zamiana star - porysowanych okularów na Dow naukowo opraco­
wane do soboty, dobierania DARMO Instytut Filtores, Kredytowa 9,

C z e r w o n i  p o d p a l a c z a m i  ś w i a t a

i M i a r d t w a n i e i n  w ło s k ic h  n fli  § i
grozi rzgd barceloftskl

P A R Y Ż , 25. 6 W  k o ła c h  p o l i ­
t y c z n y c h  P a ry ż a  p o w a ż n e  z a n ie ­
p o k o je n ie  a  n -.w e t  w z b u r z e n ie  
w y w o ła ła  d e m a r c h e  a m b a s a d o ra  
h is z p a ń s k ie g o , k t ó r y  z a w ia d o m ił, 
ż e  r z ą d  w  B a r c e lo n ie  w  r a z ie  d a l ­
s z e g o  b o m b a r d o w a n ia  m ia s t  o -  
I w a r ty c h  c z e r w o n e j H isz p a n ii 
za m ie rza  z a s to s o w a ć  r e p r e s je  n ie  
t y lk o  w  s to s u n k u  d o  m ia st H is z ­
p a n ii  n a r o d o w e j,  a le  r ó w n ie ż  w  
s to s u n k u  d o  m ie js c o w o ś c i  z  k t ó ­
r y c h  p r z y b y w a ją  s a m o lo t y  b o m ­
b a r d u ją c e .  Z a p o w ie d ź  ta z r o z u ­
m ia n a  zo s ta ła  ja k o  d e k la r a c ja , że  
H is z p a n ia  c z e r w o n a  m a  za m ia r  
w y s ła ć  s w e  s a m o lo t y  r ó w n ie ż  
p r z e c iw  m ia s to m  w ło s k im , a b y  w

ten  s p u s ó b  o d p o w ie d z ie ć  n a  
d z ia ła ln o ś ć  lo t n ik ó w  w ło s k ic h , 
s łu ż ą c y c h  w  s z e r e g a c h  h isz p a ń ­
s k ich  w o js k  n a r o d o w y c h  P o d o b ­
n a  d e m a r c h e  zo s ta ła  d o k o n a n a  
p r z e z  p r z e d s ta w ic ie la  d y p lo m a ­
ty c z n e g o  H iszp a n ii w  L o n d y n ie .

Z e  s tr o n y  F r a n c ji  i ta k  s a m o  ze  
s tr o n y  A n g l i i  d e m a r c h e  s p o tk a ło  
s ię  z z a s tr z e ż e n ie m  P a ń s tw a  te  k a  
te g o r y c z n ie  o s tr z e g a ją  b a r d z o  p o ­
w a ż n ie  r z ą d  b a r c e lo ń s k i  p r z e d  t e ­
g o  r o d z a ju  z a m ie rz e n ia m i.

W Ł O C H Y  I N IEM CY  
O D PO W IED ZĄ A R M A T A M I  
R Z Y M , 25 6. (T e l .  w . U n ite d  

P r e s s ) .  D o n ie s ie n ia  o  g r o ź b ie  r z ą ­
d u  b a r c e lo ń s k ie g o , s k ie r o w a n e j

p u d  a d r e s e m  W ło c h  n a  te m a t  
z b o m b a r d o w a n ia  b a z  lo t n ic z y c h  
w ło s k ic h , o m a w ia n e  są  s z e r o k o  
p r z e z  p r a sę  w ło s k ą . „ G a y d a  G io r -  
n ia le  d T t a l ia "  p is z e : „ J e s t  rz e c z ą  
ja sn ą , ż e  g d y b y  N ie m c y  lu b  W ło ­
si b y l i  z a a ta k o w a n i p r z e z  c z e r ­
w o n ą  H is z p a n ię  w  ja k ik o lw ie k  
sp o s ó b  d la te g o , ż e  w ło s c y  o c h o tn i­
c y  z n a jd u ją  w ś r ó d  w o js k  p o w ­
s ta ń c z y c h  ty m  .a n y m  m o g ą  b r a ć  
u d z ia ł  w  b o m b a r d o w a n ia c h  l o ­
t n ic z y c h , p o d c z a s  g d y  r ó w n o c z e ­

śn ie  s e tk i F r a n c u z ó w  i R o s ja n  
b ie r z e  u d z ia ł w  w a lk a c h  po s t r o ­
n ie  b a r c e lo ń s k ie j ,  o b a  kraje (t. j. 
N ie m c y  i W ło c h y )  o d p o w ie d z ą  
n a ty c h m ia s t  w ła ś c iw y m i z a rz ą ­
d z e n ia m i, i  to  n ie  za  p o ś r e d n ic ­
tw e m  d y p lo m a t y c z n y c h  prote­
s tó w , a le  p r z y  p o m o c y  arm at". 
P ra sa  p o d k r e ś la , ż e  b o m b a r d o ­
w a n ie  M a jo r k i , ja k k o lw ie k  je s t  
l o  w y s p a  h isz p a ń sk a , byłoby a -  
zn a n e  za  a k t  w r o g i  w  ;to s u n k u  do 
Ita lii.

Woźnica zaffiiordowany
konie zJechty z głodu

n ie  m o g ą c  w y d o b y ć  s i ę  z  g ą s z c z u
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r o b o tn ik o w , p r z e c h o d z ą c  p r z e z  
la s  k s . N o n n e r s m a r c k a  w  p o w ie ­
c ie  ta r n o g ó r s k im  d o k o n a ło  m a k a ­
b r y c z n e g o  o d k r y c ia .

O to  z n a le ź li  o n i  w  g ą s z c z u  la ­
su  n a  g r a n ic y  p o w . ta r n o g ó r s k ie  
g o  i lu b l in ie c k ie g o  w ó z , o b o k  k tó ­
r e g o  le ż a ły  t r u p y  2 k o n i. N a  w o ­
z ie  z n a jd o w a ły  s ię , r o z k ła d a ją c e  
s ię  z w ło k i  m ę ż c z y z n y .

N a ty c h m ia s t  z a a la r m o w a n o  p o  
l ic ję .  Ś le d z tw o  w y k a z a ło , iż  zm a ­
r ły m  je s t  J ó z e f  Z a s a d z in  z K o - 
z ie g łó w  w  p o w . z a w ie r c ia ń s k im .

K o n ie  w sk u te k  z a h a c z e n ia  f u r ­
m a n k ą  o  d r z e w a  i w o b e c  n ie m o ż ­

ności wydobycia się, pozdychał} 
z głodu, o czym świadczy zjedzo­
ny dyyzel od wozu.

S tw ie r d z o n o  d a le j, że  Z a s a d z in  
je s z c z e  z p o . z ą tk ie m  c z e r w c a  w y  
je c h a ł  n a  Ś lą sk , g d z ie  m ia ł  w  R a ­
d z io n k o w ie  n a b y ć  w ę g ie l  w  ta m t. 
k o p a ln i, N a  le n  c e l  m ia ł p r z y  s o ­
b ie  4 0  7.1, Z a s a d z in  w ę g la  n ie  k u ­
p ił  i  d o  d om u  n ie  p o w r ó c i ł .  P o ­
n ie w a ż  n ie  z n a le z io n o  p r z y  n im  
p ie n ię d z y , p r z y p u s z c z a  s ię , że  b y ł 
to  n a p a d  r a b u n k o w y . P o l i c ja  
p r o w a d z i  d a ls z e  d o c h o d z e n ia .

N a  m ie js c e  d o m n ie m a n e j z b r o d ­
n i p r z y je c h a ł ,  p r o k u r a t o r  są d u  
o k r ę g o w e g o  w  K a to w ic a c h .

Piękny sukces A.Z.5. Poznań
na regitach wioślarskich w Beri n e

ha c jło  ale odd a ją  przew agi do koś 
ca. Czas osady polsk ie j 7-04 3. caa 
N iem ców  7:08,7.

Z w y cięstw o  P olak ów  jest tym  cer 
niejsze, se N iem cy rozegrali teg o  se 
m eg o  dnia trzy dalsze spotkania mii 
dzynarodow e w  ósem kach zw yciężi 
ja c reprezentacyjne osa d y  W ęgiel 
Jugosławii i Danii.

1 W v-o.,tę rozegrano w Berlinie na 
olimpijskim torze regatowym w 
Gruenau mecz wioślarski w ósemkach 
pomiędzy AZS Poznań, a IKieler Ru- 
derclub Osada polek-, wyszła dotsko- 
ca od Jtartu. Przes. pierwsze IOjO 
m. 'flerr.c usiłowali nawiązać walkę 
z ukaaemikami. Poznańczycy odpar­
li wszystkie ataki i wysunąwszy się

Przykre porażki
s z p d d z is tA w

Jak było do przewidzenia osłabiona 
brakiem ślązaków drużyna naszych 
szpadzistów nie odegrała na turnieju 
w Sopotach żadnej roli, przegrywa­
jąc z Niemcami 4:12 i ze Szwecją 
3:10 (3 spotkań nie rozegrano). Zwy­
cięskie punkty dla Polski zdobyli: 
Kantor 4, Nawrocki 2, Sanaś 1. Suski 
i Szempliński przegrali wszystkie spot 
kania. Wyprawa sopocka pogrąża 
jeszcze głębiej opinię naszej’ szermier­
ki, nadszarpniętą niepowodzeniem 
szablistów na Olimpiadzie.

K.P.W. Poznań
m is t r z e m  

w  s z c z y p ic r iu a k u
Drużyna Szymury, KPW Poz 

prowadzi pewnie w mistrzostw 
Polski w szczypiurniaku rozgry 
nych w Krakowie. KPW pokonało 
poważniejszych konkurentów 1 
Warszawa 9:4, a Cracorię 9:3. I 
przegrał z Cracovią 5:10. a z J 
po zaciętej walce 9:10. KPW ma 
mistrzostwo w kieszeni. Wicemisti 
stwo zdobędzie prawdopodobnie C 
covia.
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